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Z tajemnic warszawskich dancingów. 
U wodzfciel puścił ofiarę na targ sprze­

dażnej miłości. 
Z Warszawy donoszą nam: Dla tej taJemnky jej rodzłcom. 7A1lłlSzał dość siły, abY słę ~ ~ pod­

ją do uprawiania nierządu. dawała się mn do czasu, at nie mogąc 
Wreszcie chcąc zwiększyć. zyski z znieść swego poni.tenła I pragnąc wyr-

Sta1n1a 
czy 1adłodajnia. 

Policji kryminalnej, a zwłaszcza oby­
izajowej znana jest oddawna rodzina 
~lajmanów. I to nie piękna jej połowa, 
µe męska, mianowicie Lewęk i Izrael, 
filkakrotni_e już notowani, a Daniel dwu­

niecnego procederu „puszczał" piękną 

1 
wać się z bagniska. w które niebacznie I W WIEKU RADJO I 'AWIACJI. 

Chanę jako tancerkę w dancingu. wpadła. udała się pod opiekę policjL I KOIQ JUŻ IST.NIBĆ Nil! MA IL\CJJ. 
Zgnębiona dziewczyna, nie mając CZĘSTO ZATYM ZAMIAST W STAJNI 

q.otnie za sutenerstwo karany. w:..w w twa MMi -;........., ff'hM e•• ZNAJDUJESZ OO W- JADŁODAJNI. 

Ostatnio osadzona została w więzie­
liu śledczem przy ulicy Dzielnej czwar­
la męska latorośl tegoż domu - łiersz 
aiajman za stręczenie do nierza.du Cha­ Kobieta w szponach bestyj 
\y Mintzówny. 

Ona to zglosita się do urzędu obycza- Mieszkanka Sosnowca zgwałcona przez czterech 
bwego na ut Danil<»11iczowską, opowła mężczyzn 
~ając swe tragiczne dzieje i prosząc o o- • 

ehrone przed swym wyzyskiwaczem. z Wu-s-zawy <tono.s-za: I Ta ~\'no do dfeł )eucse laedi męt 
'·. Oto p~zed trzema laty jako. 17-letnia O potwornym, bestjaaS'ktm czynie~- czyz;n. i et wciiągnęl · 1' do ~a\Ce.i 
b1~kna _dziewczyna, zam~s.zku1ąca z ro- w'.adomilta iPOMcję niejaka 28-iletnia Sta- się na t~ PoSeSi sta.jB'I I ~ się 
~z1cam1 przy. u~. WromeJ 11, pozn .. Ja 1n.i!stawa Kowalska. mieszkanka Sosoow- w7ględem nde!I ohydnego aktu prz.e.mo-
starszego od siebie o lat 6 Hersza, który ca , cy. 

WIĘC UW AżAJ JAKNAJ~'iĘCEJ, 
KIBDY KOTLET JESZ „CU:LĘCY-, 
MOŻNA BOWIEM PRZYPADKOWO 
SKONSUMOWAC OO Z- PODKOWĄ. 

W.D. 
N 

DzfA w T11atrn H111fsk1111 
po ras tn11ci sztuk• 
Cz. Oltaszawskiflgo 

„ElBDłt Alla". 
~or.zyst~jąc z ~łoc~Hwości dziewczyny, Oto oświiadczyla ona, u w drodze z Na skutek tego zawiadomhm1ia poticfa 

uw16dt Ją a nas~ępme pod grozą zdradze- Sosnowca do Białegos1oku za.trzymaw- WSZlCZęla dochodzenie i w wJl1ll1m ares.z Oz'j, o godz. S.15 w1ecz., Teatr .... 

~ •WPRHBN szy się w War·sza w.fe na czas dz..t.elący ją towa•a Jako pozostających pod zarzutem ski daje po raz trzeci d~c~ &i1 włel-

od je<lengo do drugiego poctągu, zacze- dopuszczenia się aktu pl"".lemocy Bo1e- k•em powod7enłem 3-aktow11 1ztnkę Cs. 

Ot - • f • I p:ona zostafa :przez jakle·goś mężczyznę, sława Zklmlk3" za~alego przy ul Ołtaszewskiego • .Btelit-Ałfa• % p. !reut1 

ill.~H11PllJ , llfnlD U któnr zap~tany o .drog9 ~'? dworca po- Nc;wej 3 d SekU.:ę Madana. zamieszka.le- liorecką w roll głównej. 
WUl·U U I\! i Ili prowadził aą, jak Się pózmei1 okazał-o, za· gc przy ttl- Za.hkowe.J nr· 24. 

~··~tk z~n ~s· n1· PZYCh pełi!1ie w innym !kierunku. a mianow.lici-e Po~tatyicb dw6ch UC'Zestnillrow; na 
Wu llJIU U na ul. Nową Nr. 3. raz.ie me wYkry.to. 

nastqp1lo w dniu wczo­
ra1szym. 

\V dniu wczorajszym w lokalu teatru 
.Apollo otworzył mistrz Pytlasiński tur­

Wypadek lotniczy w bublinie. 
Uszkodzone dwa samoloty cywilne • 

niej walk zapaśniczych. 
W pierwszej parze Kawan - Solart · Lublin, 1 ma.ia. samem lotn.Wru ogromny ,.Juokus„, w 

zwyciężył mistrz świata Kawan, prze- Kiuxsują:cy n.a rll11)1 Warszawa-Lwów którym przyjechał mechanik dla napra-
irzutjlm przez biodro. . samaloit fumy „Aeirolot", WIC'roraj ~ał w1enńa defektu. 

W spotkaniu Kroton - Debie zwy- zmui.szony vJ1Skutek defektu ohłodn:iy do Pilot tie.go .samolotu :nie znaljąc łere-
ciężyl chwytem w przedni t>as Debie. wylądowania na lotnń5-ku .)'bge La:śkite nu. nie zdołał powstrzymać biegu aerop 

. Trzecia walka Nostrem - Leinen za- wfoz" w LUlh1i.nłie. I-ami i zahaiezy'ł skrzydłem o samolot sto 

'\otkiyła sie bet wyniku. Pilot odwiózł ppsaterów na stację ~cy~ W'S~te-k dg~ 1!5~odzone. zc:eta-

Najcłekawsza wreszcie walka Szczer- kolejową, ską~ ~jechali do '\Varszawy P woZJ.e sam 0 1 
• amana m11.ga.. 

l>iński contra Peresfanoff zakończ.yla sJę sam zaś 1JW%'6cił Sl'I ~0 cent:rall z .prośbą .w!P~ z ~ me był~. Oba4 P' 
pięknym zwycięstwem Szczerbińskiego. o przysł.aa:de med:i.amka dla ~wy de I loa naj.btilżlszynl pociągiem od~oban do 

D "ś l · . f ek-tn. Lwowa. 
z1 wa czą następu1ące pary: o itodzłoi.'e 2.30 wył~ł aa iem 

F erestanołf - Proh~a 
MJchelsohn - NOstrem 
Blum -..... bebie 
Szczerbiński - Soiar. 

AA aµuą;; 4 

aa -

CASINO 
Wkrótce I 

Ja.„ 
ttóra ~~m~wit 

• • 

me mil~ 
10 aktów z :ra kulis dzisiejszych mod· 

aycb snałżełistw, zawieranych 
pod znakiem.. Charlestona 

W Bengalu szaleje cholera. 
Kalkuta, 30 kwtetnia. W odlteglejszyd okoficach prowlfncJi 

.Br>fdernda cholery w prawiincji ben- hengacr1s!ciei p~dlly ofda~ tej epid_e~r· :a„ 
gafa'kiej rozszerza si:ę gwa~townie. W le r(J!dlzrny, h~n>e wsr.e są ~·ues1ątk?­
kwieitniu S'konstaitowan<> już prziesz~·o 10 wain~. W ~ame1 KaJ'ku.ofe w ubr·egł~ ~Y 
tysięcy Wyipadków śmiertcl.nydh. Oba-, godwu nat1czooo 120 Wypa<llków . smi.er­

~ si~ te cyfira ta podwoi się, jeteli cli. 
nhl nastąptą w kirótkSm czasie dcszctte. • 

Bandyta 
rzuci/ w sqdziago kala­

marz. 
Odańsk. 1 maja. 

Wczoraj w gdańskim sądzie obwodo­
wym zdarzy! się niezwykły wypadek. 
Po ogloszeniu wyroku, skazującego 
członków bandy ztodziejskiej, która 
przez szereg miesięcy or>ró,tniała składy 
kupców gdańskich; jeden ze skazanych, 
znany bandyta Hfnze, · przeskoczył ga-

1 

lerję _vddzielającą ławki oskarżonych od 
sali, chwycił Jeżący na stole sędziego 

Pociąg wpadł 
na oddzral robotników. 

Berlin, 30 kwietnia.. 
Wczora1 papotudiniu najechał pociąg 

pośp'i'esmy Berlin-Kdlonja kofo miej.sco­
woscr:1 Abil·en w \Vestfailjii na ooctziat m­
bo1:1nik6w, zajętych pracą puy torze. 
6 robotnd!ków porwanych zosta;Io przez 
lokom0itytwę, 4 znaleźli §mi1erć M miej­
scu, 1ri!\.vai ciężko ranni odwiez!cn{ za.sta­
li do s·z,p1ifa'1a. 

Katastrofa na Donie .. 

I kałamarz i cisnął nim w sędziego, pro-
wadzącego rozprawę. Moskwa, 29 kwietnia. 

1 Sędzia tylko dzięki szybkiemu uchy- Statek rosyjskiej floty handlowej 

l
. leniu gfowy unikt!ąf poran1enia gfowy I ,.Dzierży11ski" najechał pod Rostowem 
kałamarzem. furiata ub~wtadniła straż na mniejszy parowiec pasażerski i zato-
•dowa.. . · pil ~. 15 osób utonęłu 

Ks. Danłlo Czarnogórski 
obraził sui o film „ "'Qsola 

Waówka. 
' Paryż, 1' maja. 

K.siąiię Dain.Ho Czarnogór~ wytcxaył 
proces towarzyistwu fiknowemu, które 
stworzyło mm „Wesoła Wdówka" z 
Mae Murray w rnll tytułowej. Ks~ w. 
'S'W!elj 1k.anble stwierdza, te w przeci• 
wi.eństwi.e do "sawnej operetki w filmie 
biąrtę, którego publdiczność identyfikru­
jie z jego ooobą gra rolę człowieka słabe„ 
go i nikczemneiglo. Zastępstwo ~ 
fksięcia Dauiły obJął Paul Bonicour. 

RozwOd miliardera· 
lłirclarza. 

• 
Zona Vanderbildta wnfG• 
sla skarqq_ rozwodov.;q. 

Nowy Jork, 30 kwietriia . 
Znarty miljarder ameryjka1hk:C voo 

VanderlJiMt rozwodzi się z żoną, która 
ZaTz.uca mu nłewiiernoiść malł·żeńs:ką 
,,.nadmierną slkfonność d!o i!l.iirtu". 

Szkielet dziecka 
. z przad 60.000 lat. 

Nowy Jork, 30 kwietnia. 
Kurator M uz.eum antropologiicz.n ~<:ro 

pow..róclł z Afry'kii, przywożąc z wbą 
czaszkę i sz!kiefot dzC1ecka, mający po~!10 
dzić z przed 60.000 lat przed Chrystu­
sem. Na podstawie te~o wy!wpaliska 
twietd~i on, że kolebka lucl!z:.kości zna .i­
dowała SJi'ę ni:1e w Azji, l'eC.2: w Afr-yoe. 

MUjon błl~ biWElny 
strat w zbiorach wskutek wyle­

wu w Ameryce. 
. Londyn, i>O kwietni.a. 

(PAT). Z Memfa~u 1 do.noszą, że stntJ 
\V :tbJorach bawdny, wyWołaine po\VO" 
clz;fo„ ob!r.irz.ają na mi.l.jon bel. Kolej p011'i<>­
sła również ciężk.ie straty. vrzekrac~aja 
~e kwot• 7 mitionów· 
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Zadziwiające państwo owadów 
Ustrój komu11istyczny z królem i królową na czele. 

Termity znają się na chemji, na budownictwie I strategJł. 
Wojny prowadzone są z w;elkim zrozumieniem sztuki wojenn~j. 

Oodnem pendant do słynnego d·zie'la 
o pszczołach, jest nowe stu<ljurn Maet•er 
!!ncka o termi1tacb. Nap-isane równ1e ży­
wo, r6\\mii:e pełne glębokk:h fifozo:ficz­
nyoh uwag na temat tego dziwnego spo 
leczeństwa, które - zdani·em autora -
<li.iametra1lnie wprost różni się od społ'.e­

ej:. Mimo to panowała w nich podwyż- sób to rohią, dotychczas niewiadomo. rol'.. Jest maAutkd ztlll)elnlie i Cbsy'6 trv.10-

szona temperatura. Dzięki um!eszcze- Od pokoju dziecinnego prowadzą ko- żliwy. Za kaidem n~ebezipieczeństwem 

rwom w tej i·zdebce przeżutego cl:rl'\"\ na rytarze d:o mi,eszkanJia królowe;. Dama kryje_ się za. swoją połowicą. Tak wię-c 
i trawy, znajdowała się w niej też odpo ta, znacznie w:ększa od swoi.::h podda- tylko ona sprawuje prawrliziwe „rzt\dy". 
wiedrnia :Ilość wilgoci. T ermiirty unfr.!ją I nych, żyje w niewoli robotnic. Ks;ążę-1 Są one dosyć niieskomplńd\ow~e. Pole­
tei wytwarzać tlen i wodór. W jaki spo małwnek nl·e odgrywa zresztą wielkiej gają oa ustawicznem składantu !aj. Co 
wą; ;u w+H*+llNW§ ę tt' sekunda wydziela królowa ze swego od 

~zeństwa pszczót. - - włoku jajeczka, i spełma tę czynność 

Podczas gdy życie pszczół Jest ży­
tiem słońca, wi:osny, św'i·etliistego lazu­
ru, to cale jestestwo termitów upływa 
·w demnośoi, powietnzu w~Qziennenn ii 
gro'bowem .... Łączy tylko te dwa rodza­
je owadów wspólna idea poświecenia 
Jednostki dla ogółu i wspólny system ko­
munistyczny. 

Termimy żyją oboc.n•ie w ciepłych 
krajach, jaik!kolwiek - jak wykaiza~y to 
badania patl.eorut<0logL1czne - żyły przed 
setllmmi tysii'ęcy lat także i w zachodindej 
E.uroptiie. Jest to owad, za1leżini1e od ga­
tunku, ok:li 3 do 12 rn1n:imetrów dugości, 
: :PntJeL naturę bardw po macoszemu 
-0Marzony. Niema oo aini żąd~ pmczo­
ły, ani pancerza mrówkd (te ostaJtinuie są 
największymi ach wrogami). 

U wli~ks:zośQ} gatunków i'Sltnieją trzy 
·dówne kasty: para królewska, wOJow• 
~ ~cy, li robotnice. Ty1]1ro te ostaltnie per 

J ada§ą ~ wn ętrznośo'.laoh baJkter.je, po 
rzebne do tra'W!ienJa. Bez owej fauny 

trzewSowej, nie mogfyby one z.upeiłme 

przerobić })Okainnów, IJt()lllJiewaiż po.kar­
mem tym jest poprostu drewno, celulo­
za. Am ~jowndcy, am0 paira b'ótewiska, 
te posł;arl!ają tyoh baJkterjf, wsktitJtet te 
eo musria być pruz robotnfilków żywilo­
lle. DzJeJe me to w ten Sl(>OOÓ'b, te &my 
tennłt. gdy jeS'ł: głod!ny, gł~ r~'.ka­
mj ~zego t~go s.potkanego ro­
botoflca. f ten natychmiast wydziela dlań 
ze swoich wnetrzn<>ścł smakowity bef 
:;ztyt. 
~ owa robotnicy są w cafom 

t te~ Slłowvl. zn~u „służąc~ do 
·~lego": są ro chemicy, butclov..-m­
czowte. bjologowle, stolarze, murarze 
I t. p. 

Zad7iiwiat.\Oł\ przedewszystmn ;est 
·t.:11 sztuka budbMmta. Ich gntamda-wie­
;;e, wysokliie na 3-4 metrów, są zbudb-

W Medlolanłe o(Jt)yJa sle 'Wysław·a r><>smTertna znaneiro malarza Glan Emłlło Na­
łerba. Szczególną uwage krytyki zwrócił na siebie obraz "Martwa natura", 

wane z tak twardego materjału, te led- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wo le można zgruchotać przy Pomocy 

który zakupił rząd włoski. 

Przed lotem nad Atlantykiem. , ·łYnamftu lub prochu, a przecie! mater­
. 'at ten nłe jest z czego innego zrobiony, 
jak tylko z przeżute) drzewnej masy, po 

· mieszalłl'eJ z ekskremenitami~ Jaik!iemtś Jeżeli aura dopisze Nungesser wyleci 1 maja. 
. chenilciz.neml proouktamt1, które wed!l.e . . . . . 

prawie nieprzerwan.Qe przez 4 -· 5 lat 
swego tycia. Biada, jeżeli przesta1n1:'e 
wykonywać swoje macierzy(1sl~o-kró­
królews'kie funkcje. Termity przestaj•l 
ją poprositu żywić, umiera z głodu i sta· 
je się pe.wnego dma żerem sw~l;;h pod­
danych. 

Ciekawe jest uzbrojenie wojownikó~ 
Niektórzy z tych wojowników posfa<la· 
ją na giłowie pancerz, a szczęki Ich sa 
wyid;użone w potężne no?yce. Jednako· 
I woż ty:lna część jest zupełn:·e od--Jol!<. ęta. 
; i ona jeist cel1em afaiku n;eprzyjac:<>t. N:c 
I lctóre plemiona termitów pos!1a<lają spe· 
( cjafoe .urza.d~enue na gl<}\·vic. wo}')wni­
< ków. Głowa ta jest podobna do olbrzy­
' m'·ej gruszk·i kauczukowei. i za zbliże· 
l njeim się ndeprzyjaci·ela tryska z niej kh 
ista ciecz, która natychmiast unieruclt8 
mia wroga. 

W ruie n"e·be·z,pieczet.stwa, Wy1faje 
czuwająca zawsze w ~ni·.~źdz:c straż 

przeciągły gwizd. Jeżeli nieprzyjadele 
®lega.ją budowle termNów, wówcza~ 

wycbod1zą na ich spntk'.l:1i1e woj.ow1i'cy 
którzy mają za zadanie tal< dłu?,o pow. 
strzymać nieprzyjaciela, a.i, ruhot11!cy 
n.ie zamunrją otworów, prow:idzu..::yi;h 
do gpiaiz<la Tak więc \Voiownicy .::· nie 
mogą Jut wrócić do gn1azda i S.'ł zaws:r.e 
rozszarpywani. 

EntomologoW'ie odkryi', że tcrmi1y 
oprócz rozmru:tych dźw·ęków, posi2i:la­
ją także i choreograficzne talenty. Orl 
czasu do czasu wykonvwaj.1 jaki.:::ś ko11· 
wulsyjne taf1ce z pnechylanicm ciala w 
tył i naprzód, oo przv•r>oam'na pew11cgo 
rodzaju black-b<>ttom. 

O n'.ezll10Tdow~rnzj pracy tem1itó\\1 
nad mszczentem i drążeniem wszystkie­
go, już częsWkroć i \.vieie pisa·no. Prze­
żerają one ws~y~;:.k,1. Pewien farmer 
przychod~i do fomu po pracy. s;ada na 
stołku i Stołek s:ę pod n:m zaipada. U­
siadł na stołe, ! stół s.ię zapadł. Opiera 
s'-e o ścianę, cały dom s-ię zawala . ·„vszy 
stko było przeżarte przez termity, któ­
re wyja\CRy wnę'"'i.~, poz0stawia!ąc tyl­
ko sprytnre cienius:eńk~ priwtokę. Nai 
wet blacha im ~le •1!~ może oprzeć. . . francuski „ais" lofrnczy, Nunge·sser, J kolor, aby byt WJdz.1any przy na~w1ęk-

p~by wyidzieila!lą teirmiltly z v.rtasne- bez przewy odbywa próby lotów we szych odlległościach w raz.ie upad'ku do 
go cmfa. Vitlacou11lay z ładunkiiem, obniżonym d:> oceanu. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!~liill.-!!1 !!!• 

BUf:ll{)l\VJe tie p~a<la]ą częsito podzie- 3000 kg. w przewidywaniu wie~kie·go Rówinocześnie donoszą z Waszyng-
nne tunele, prowadzące dlo koron drzew „raiidu" Paryż - No'YY Jo.rk. W tych tonu o udz.iiale w loc1fe prz,ez Atlantyk 
do gałęzi,, a to wtym ce1u, ażeby móc ~aimn!k:ach jego aya.rM, może ~~meść nowe•go l~tndka . amerykańskiego; jest 

, . ·: d 6 ~-~-· ~- ..n t się do 6100 m. i os1.ągnąc szyb.kose 207 to poruczmk Wuns<ton W. Ehrgott. Po 
ezpii.ec-znne prze mr WMc:vml et\Sl-'100 o km na godzinę. zgłoszeindu się Winston wystąpi·ł z pro-

Kradziaże leśna 
w sowieckie; Rosii przvbraly 

zastraszajqce rozmiary. wać drzewa. Badacz termDtów, p. Poug- za pa-rę dini nastąipi zmi<ma motoru pozycją utworzenia komiitetu. któryby 
nion, prned~t jed·en z tycb kanatów. ra nowy, które"'o próby były nadzwy- wyznaczył regulamin dla wszystkich 
W tej chw,iJlii zjawiło się 12 wojowników cz.aj za<lawafają'Ce i po kilkugodz.imnym wSlf/Ó~zawodników a:nerykańskicb, u- Ryga, 30 kwietnia 
którzy uslnaw,i~i sii.ę naiolk.Olf.o otworu gro- locie na przestrzeni Paryż - Lyon czest~1cząq~cb. ~v locie Nowy Jo~k - Na Wołyniu sowi·ec. władze stwierdzl 
, . . . . . ' . wszystko będzie goto-we. Pa.ryz, zam1emaJąc go w ten sposob w ły, że kradziere lasów przyhraly tak za. 
znJc oczekuJąc meprzy~aciela, a ro>boitnu- Ostatin:ie p-rzygotowania będą ukoń- prawdziwy wyścig. skaszaiące rozmiary, żie obficie załesio 
ce W'Zięły Silę do naprawiania sz·kody. czone w beiżącym tygodniru i · zdaije się, Aparat, na którym Winston chce do- ne !1Uej5cowości mo.gą być w krótkim 
\liektóre z TlJich nadg.ryzaiły prz.eci,ęte iż Nunge·sser, jeśli warunki aitmosfery- konać lotu przez ocean, .ies~ w cafośc.i czasie iJu.pelnie pozibawfone drzew. W 
brzeg:i tunelu, inille powlekały je brunat- czne będą przychylne, odfoci z Bourgcr ~budowany .z me~lu. yv locae będą mu !'oku 1925-tym :?Jłodzie·r'e wv:r,„balł dirze-

1 • ' • „ . . . " . pcd Paryżem 1 mada. tOWarzyszyL1 trze1 l·ot11Jcy. r·..., 
ną subs:ncJą !<'lcrstą, W_YdZt~la,ną z \\· ~a- Aeroplan Nungessera jest aparntem Ostatnie de~pesze z Nowego Jorku gło wa na 168 tysięcy rlllbli złotem. W roku 
'nego Cl'afa, J!Ilil1e znos111ły ziarenka P1a- Jadowym, zaopatrwnym w specjaJne szą, że wybór µilota dla aparatu „Taje- 1926 p,rawie na 600 tysięcy. Władze so­
·ku d cząSiteczki 1dirzewa, i w ten sposób przybory do utrzymania si·ę na PO\Vi-erz- nmiczy" inż Bellanca, pa·dł na lotnika wieokie nie mogą prowa.d.zić wa11Id z ~-
. ciągu półtorej godziny zamt:rowały clmi wo_dy w razie ewent_ua1l .~c'. przy- a,mery~at'rnkiego Lloyd W. Bertrand, szczycielami law, ponieważ należą oni 
wór musoweJ przerwy lotu. Zb1<0nnnk1 mogą ktory .iuz przybył do Nowego Jorku. a- , h k-.J k 

• pomi·eścić zapas 4000 liitrów benzyny. by osobiście kierować przygotowaniem do uprzywheiowanyc w oue sie St\-

Inny badacz oitwa.rzyl talq konuk lecz di!a os:ągnięcia taki•ego rezultatu raklu. - wie-dkim "m.as . pracująicyich". W leśtl!i-
rmitów i ujrzaL. poł\ój dziecinny. w rr.us'.ano zrezygnować z ap.airatu ra<ljo- Będ·zie mu towarzyszył w looie j.e- ctw.ie Mir01Pol-s<kiem w ci~u ostatnńego 

którym p.rz·ebywa•ły poc-zwarik·i i ~,;sie- t:.1cf r.afiic~~~go, _„ ?:·a·z ze wszystkich det: z. dw_6~h lotn'.~~w, Ącosta lub. Ch~~ 1 roku sipi"Sano 5927 pro.folk.ułów, jednalk-
r.iiczk1i w rwmai'.łtyich st.a<ljach rozwoju. c„ęsci1 mn11eJ waza.-ych. b~t J .~.1;11. ldorzy k'.1l~a .dni temu. Jak ~uz I ,u ani jeden z tych pr()lfoku'łów nie zo-

• . . _. „ : ,Wagą całego a1paratu o motmze Lor- pt·salismy, zdobyli sw1<atowy rekord me- .. 
Śdainy byl:v P·I zedzuura\\, ione hcz,i1ymi ra.i1n metriich 450 IiP wynosić bedzi•e przerwanego I.otu. Bertiraind zapewnH, stał rozpatru:my pr11.1ez mieJISc<>wy lispoł-
otworkamL celem m1Dewn~ienLa weritvh 4000 ~ samolot ooma.Jowano na biaiy że odleci 1 ma,ja. kiom.. · 
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' I Pajączek, fenomenalny połykacz mebli 
„zjadł" szafę, kredens, stół i krzesła 

· ~wej sulJłokatorki. 
ł.6dź, 1 ma.ja. I W jaki sipos-Otb dokonał p. Pail2\cziek 

32-J-etni Wacław Pa1ą-crek posda.da tego bohatet'S.kie-go czynu?.„ 
niieza wo.dnie w.sze1kie dane ku temu, by J ·eden z pokojów pana Paiąeik.a zai 
wy6tęipować na arenie cyrkowej, jako ·mowała sublokatorka pani Antonia Wę-

fen001enalny po-łyka.cz sui . dzińiska, k1ohieta 32-letnia, która czerpa-
k.Tedensów, łóż·ek, stołów i krzeseł. ła środki utrzyttnaniia z handlu galanter-

....,. ·mi~ razy ~6h:~a~i~a: panr za mąż? ... 
Pan Paia-cz:ek raz już pokazał taką ją • 

sztukę. Dzieki zaletom s1trusie1go ż·ołąil- W ędzińiska z pudłem pod pa:ch~ wę 

- Dwa fazy·, p:r_os.Zę pana~~: .: · · Szef; Czy .t-9 ipan zr~bii tę okrągłą ką. połknął meble i rzeczy,'. · dirowała od domu do dom'll, od Dlli.eszJka-
warl:ości 850 złotych - niia do mie.szkania i sprzedawała amu:ro-- A He paini w takim razde rńa lat? ... , p.lainę w . księdz,e. g1ów!leJ?.~ 

- DwadzJeśoia- dw.a .. ··„,. . _ , . Buchatteł: Tak, i to zupetnie bez cyr-
.._ Czy też dwa : ra~y?... kła.·. · 

i w dodatku nie swoie lecz cudze. Bo- wadła, tasiemki, grzebienie. mci, pod­
haterstwo podwójne, czoohy i inne prze.cl.mioty ściśle mąza-

•WWW Wf#*WM'fMG4K!f .... , &A•Ni!&if+ilWMiltWWWW Die za.równo z męską 14 i damskll gu„ s e ... Ff uea;;111 + •MNJi .awzzzazWLvw "==' 

3$0 złotych o szt o ało 
Pana.· Płek~·rs·kiego spÓtk:anie z rzekomym przyjacielem 

. . ,· , · -Kupcy p~owincioha.1ni, . st~zeżcie się znajomych! 
Lódź, 1 maja. twfł śmi~cią jego małżonki, wyraża mu 

Pan Hieronim 'Piekarsld mieszkaniec spótczucie', a on mu powiada, że go nie 
Rogowa priybyl przed · kilku dniami do .zna... .· 
Łodzi w .celu ~ sprzedania większego -·Proszę. siadaj pan, panie Strzy-
transportu kaPłofli. . gieiski ........ -_ zaprosił go p. Hitiron1m. -

Tranzakcja . udała, . sii; , znakomicie. Zjemy soo~e razem kolacyjkę •.. 
Pari. Hieroi1iin zarobił' na ziemniakach - Nie:_ Dziękuję ... .... . odparł Strz;y 

kilkaset złotych, głelski. 1Jęstem już po .kcJacji... Ale co 
postanowi? więc troszkę się zabawić na to się •stałó ~ panską żoną? ..• Jak to by­
lódzkim bruku i w tym .celu m:lał się c:Jo ło? ... Na co umarła? ..• To okropne!„ 
jednej z podrzędnych restauracji na ko- , Pan Hieronim, człowiek gadatliwy, 
lacyikę. · ośmielony ciekawością Strzygi,.:fskiego 

Muszę wyjść.„ 
Za chwilę wrócę„. 

- Idź oau. panie... Nie krępuj się 
pąn.„ ....- zachecał ·go p. Hięronim, 

Strzygielski znikł a pan . ttierott!m 
czekał. Mijały godziny. Gość nie wra 
cal. P~n t-Iieionim zaczął się niepokoić. 
Wszedł do ubikacji. Ni_ę było i;:o •. 

- Co zrobię z kapeluszem? ,-: po­
myślał p. Hieronim. 

Juz byto późno. Pan Hieronim .po­
stanowił wrócić do hotela 

Przywołał kelnera: 
- Płacić!. .. 

W restauracyjce było gwarno i we ... począł mu 0powiadać o chorobie żony, 
soło. Orkiestra jązz-bandowa, sk!ada- o jej cierpianlach, o wspaniałym pogrze 
jac{ się z pianisty, skriypka i „bębuia- ble, a goś'ć słuchał, kiwał smętnie głową 
rza'~ przygrywała glośno podo~toco- i miał łzy w oczach. Placie.„ ale czem.„ Pan Iiietonim 
nym goś~iom, którzy lekceważyll sobie · d b" ł Wł · · · ł 
widocznie wys'iłld muzykantó\~ stara- - No~ 11ap!fomy się! ... ...,._ zapropono ~1;,;~:.'.' osy mu Slę zJezy Y n~ 
j<lc się ich przekrzyczeć hala.sem głoś- wat.V· tt11~eroJntnd1. · k" _

1
. 

1 
p t . d 'ul _ Ukradł! ... _ wrzasnął pan f:liero-

nych rozmów: ., . vvyp l. · e ~n w_ 1sze c . o em r nim. _ 
Pan Hieronim · ZUrJ.fazL., sobie wygo- gi. Potem · trzeci. Czwa:lty, piąty.„ . 

ny stolik w kąciku, zamówił sutą kola- Nagle· .. ·Sfrzygle.lskl wstaj.e i zaczyna I . Ukradł . mi .po~tfel z P. łenie~~mi!~. 
cyjkę i począł się µrżyglądac gościom, przepraszać swcg_o towarzysr.a. Udawał przyJac1eła! ... ZłodzteJ!... 
gdy nagle zbliżył się dón ·· · . - ~a, jedną . chwi~eczkę ... Zostawię Strzygi~lski znikł. ·wraz z nim port 

jakiś jegómość tu K:ap~itsz.„ . · fel t 350 z1otych. . . . 

do1ść przyzwoicie kubra1ny, ·V.:..·· eza~nym "!!!!!fitft !J!I"!*!· !- !!!!*!'.!!!!!!=!· ~~6!&!!~RW!!!!!!!r•!14#1W!!~ii1Dl!!illllll!!! ... !!!!l!!~!!!*!'!~~!!A! 
pa cie, sztywnym ap~ qsz-q 1 wyciąga- = 
jąc ręce zawołał: . . 
~ Kogo· widzę!.:. Uszanowanie dla 

dziedzica!... Kopę lat, kopę lat -jużeśmy 
się nie widzieli!.... . 1 • . • , . • 

Pan Hieronim .)•J(rzywił się nieso ' i Z 
skrobió\~ się w gto_wę, z"ąpytał: · ·. · · 

:.. Pan rria dO' , mnie 1jafdś interes?:. . . 
Ja papa nie,zuam- .-

..,.... Dziedzicu koc;ha11y .•. - rzeltt nje 

-._, 

He,kules-bandyta stoczył walkę 
- . - ; " 

kilk'.Q.ma policjantami, którzy go_ chcieli aresztować„ 

,. ganfsj1ka sc1na w malej kawiarancn. 
znajomy obrażoQym ·. tQQe~~- - Jakze WiU'Szawa, 1 maja. były powywracane, kiedy zjawili się 
można tak szybli:o za{>-Oll1nieć stategd Do kawiarenki przy uli~y Puław- czterej posterunkowi z p,rzodownilldem 
przyjaciela ... . Strzygie1ski ·testem ..• An-·, skiej 3, ·wczoraj o gQ..dzinie 4-<!i po połu na czeie. Szalejącemu Pietrasikowi 
toni Strzy.giels~i.:.. . ~-.. ·" r· , · ·dniu wkroczył znany oh'wieś inokotow skrępowano sznurami ręce. · 

Pan H1eroiul11 'l~.~itcz~. , , . ski, Czesław Pietrasi,k, niedawno wy- Podczas eskortowania bandyty do 
.. w.ięce~ !jl~ ~dz1;wił. .. . _pµs:zczoify· z· więzienia. komisarjatu1 zebrał się tłum . mętów pcd 

- Strzy~~els~i?„. I t~ .. pą.na zna~?... · -'- oa·wać forsę! _,_ wrzasnął. miefskich . .Jednocześnie jak 'z . ;Jod zle-
' - No, dz1edz1cu . drogr:.. Razem na - tm wyrostv dwie furje, 'Jadwika Nader 

wsi mieszkaliśmy;:~ ·Dziedzic już za- Przerażona właścicielka, Tauba Wajn i Marianna Taber, notowane w kroni-
pomniał?„ Do·' sąsiadów często zajez- berg sięgnęła do szuflady, a tymcza- kach kryminalnych. . 

· dżałem... . , . · .,.. ·• ,_ : . _ , sem Jej siostra f ajga wybiegła ze skle- Ot0śno zawodząc, jęły wzywać 
loąę m~sz i · d~ęci... . I PU i Jęła wzywać pomocy· przecliodr!iów do qdbicia aresz '.anta. 

._ Ale ja nie wam żony... _ ·'Wołania usłyszllł posterunkowy Wa PolicJanci rozpędzili zbiegowisko, za-
iuż uinarła~.:. -~ , · lenty Szczepaniak, gdy Jednak znalazł trzymali obie niewiasty i odprowadzili 

odparł p. łiieronhn. · się oko w' oko z nailastnikiem, otrzymał trójkę do komisariatu. 
Strzygielski spowatrnar;· zrobił ·a- potfi,żny cios stołkiem w głowę. Na P 1rtrasikowi, oskartonemu o napad 

smuconą ·minę · j ' rzekł- ttag.icznym glo- szczęście nie stracił przytomnot,ci i bandvcki, grozi kara więzienia do lat 
sem: .. . . . . gwizdkliem zacząl alarmować okolicmie dwudziestu. Kobietom .- od roku do 

- Sldadam p·ann dziedzicowi moje po~terunk1. szesciu. - ·· · 
najałębsze sp6łczucie- P1 \;obwili zjawił się drugi poJl~jant, Jadwiga Nader jest kochar1k~ zło-
. ''" · .. · , . . • ale ·i t.en nie mógł dać rady drabowi ob- dz.ieJa, a Marja Tat>er bierze c,~ęsto u-

Bardzo. przepraszam.:. <~J~ .w•ed~t~łem, darzom.-r1.u herl~ulesow.ą siłą. . dzia t ' v krndzieżac1J . odgrywaj~c rulę 
te matzon~a pa.na , dzied_~,c~ JUZ nie W .ii~ · toczyła się ze zmłe11nem ,.świec}'"', czyli obse;watorki. D1a nłe-
tyje_, Znałem f.t:„ D?brze. znałe~1- s~zęściem. W kawiarence meble już poznaki sprzedaje na ulicach łako.::te. 

Teraz panu· H1erarumow1 zrobiło się ' · 
przykro. Ten człowiek tak się zmar- -----

derobą; 
1 

Ale wiadomo - z talclego detaUicz.-· 
neg.o handlu n:ilkt nie może mieć wzy„; 
mania - W.ędzińska U1111Młaby więc :z, 
~odiu, gidyby „. me radził& sob~ w DiJl 
sposób. 

Poprostu 
pr.zfw~ sobie z roiaydi DJhlr&.; 

kań różne przedmioty. 

lkorzysit~ z tego, te ~ zastawia-:' 
ła ją zwyk[ie samą w koohm. ~ si~ 
do dal•szycli łpokojów z .zapytaniem do 
pani, -czy nie potrzebuje tasiemetk. PQd 
-czooh, nici 1'1lh grzebiell!i. · 

To był czyisty zysk W~j. 
· Ale d'J11ią. pewnego prze-brała się miar. 
~ i miejisoowe właidze sądowe w u•ma­
mu i':i .zasl1Ug na polu ha.nct:l:~ pr.zyz . 
nały 1e1 
bezpłatny wikt w p:rizeciąfu trzech mie­

sięcy. 

W ędzińska pr.z.ed udaniem się do więzle 
nia powierzyła swe meble i rzeczy opie­
ce wła.śdoiela mieszkania. 

3 miesiące minęły ba:rdzo szybko, 
Wędzińsika mowu znalazła się na wol­
lllO-ści i wprost Z więzd·enia udała się do 
swego mieszkaniia. 

Puika do dn:wi. Otwi.et'a je·j Pa.jączęk, 
PrzywHanie, uściski. wzajemn e wytpyty 
wania się na temat, 1100 s ł y-chać". Po 
pół·godziillllll·e~ ro2'Jl!lowie Wędzińska zdra 
du zamia.r udanńa się do swego poko~u. 

Pajączek da ie )ej klucz. 
Wędzińiska otwiera drzwi - ~ 

saje u.a pro.gu jaik wryta. 
Pok61j zwpehl:ie pt11&ty, wym.iedon:y, 

czy$Ły. . . 
~ Panie Pa:jączek, ~zie są moje me 

ble? ••• - pyta :'1'1'o~a·c:zJona kiobieta. 
Pa.iąozek pali spokojnńe swą fajikt i 

mU.ezy. 
- Co się st>ało? .• Czy 

paa połknął moje meble!- ' 
!Paij4iczek me odpowiada. . 
W ęd.zińsk1a udała się po pO!JllOC do 

policji 
Sprytny właśdcie1 m1·eis2lkaoia .po. 

czął s-ię tł:UI111aczyć . 
- Węd·zińisika niie pładła mi komor 

ne.go o-d roku... Nie mngłein diu:żcj c22e­
ka.ć... Mmiałem mieć pieinitiP~e.„ Więc 

spnedałem jej meible. •• 

A więc obecnie !lole się zmń-eniły: 
An:tan.ina Wędziińska chodzi sobie wol· 
na po świP>cie, upajając się pierwszemi 
poWiewami lata, Pajączek zaś musi się 
usprawi-edHwiać w komdsa:r:jacie. 

Nio zdążyłem n1c ukraść 
·-nu~ ViJ'olaf pan poJicir I 

rzakł zlodzlul t zniknął 
w · ci1mnościach nocy. 

..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!'88 L6cl~tmaJa. 

TrzynaśCie •ar1" drodze, · lłO~a ~liewuyna lflelDWie~liała ~WDil imiert ~:~tf!t~s.:~~~=:= 
· Jeden z · mieszkańoow- Dunkierki. o- , . p • d • ł • ł • d • t mi 

trzymał dnia 15. b. m. list, wysłany do ' rzepow1e n1a spe nu a się co o JO Y• Podniósł 'i!ię więc z łóżka i zachowa.. 
niego z miasta . RGubais odległego od · ' jąc wszelkfo· środki ostrożności, zapalił 
Dunkierki o Jakje s#> kilometrów, dnia W osadzie Miedzma, ziemi lubelskiej I siorkówna byla najzupełniej zdrowa, p.o światło. 
10 sierpnia 1914 r~ , a wiec w dziesięć zdarzył · się w wielkim tygodniu niezwy częto z niej kpić. W tej chwili ujrzał na parapecie okna 
dnl po wybuchu wqjny.· kły wypadek. . 1 Kosiorkówna tlomaczyła się jednak, swego parterowego mieszkania jakiegoś 

Snad~ i ten · Ust poFwala ·zawierucha . w miasteczku tern zamieszkiwała ~e mi.a!a takie widzenJe i ma przeczucie, mężczyznę, który na jego widok cofnął 
wojenna, że dopiero teraz, . po trzynastu 22_letnia Maria Kosiorek, która styhęla 

1 
ze. mimo wszy~tko Jutro umrze! Nad się w przerażeniu: 

lataclr, -dotarł do rąk, adrę$ata! od dawna z tego, że przepowiadała na- wiecz?r;!11. cĘ1ewczyna po~~la, aby - Zachowaj się pan cicho - zawołał 
Ale w chwili. g~y list ten był pisany przód niektóre wypadki. przymesc, Jak ~wykle kartorh z dołu. zfodziej - nie zdążyłem nic ukraść, 

Roubnis nie odcfowato jeszcze tyGh . . . Niosąc kartofle poślizgnęła się przed~ ko więc po co ma pan wołać policję! 
strasznych przefść, „ któtych widownią . Na począt}rn_ wwi ~ocgo tygodma ściolem i upadła na kamienie. Po przyj P. Lerowicz nie zdążyl mu nawet 
stało się już w-kilka tygotir.~ potem. dz.1ewczyna osw1adczy1a. matce, ~~ .~r ściu do domu dostała krwotoku i mimo odpowiedzieć, gdy ,,gQ§ć" zniknął za 

„Spokój: panuje- w ·.mieście - pisal '":'1elką ~sobot.ę nm r.ze._ Nikt oczyw1~c1e , ra tunku w wielką sobotę zmarla, wy- oknem. 
„autor. listu _ __, LQ.rzyg-otowujemy . się do . me choia.t wierzyć teJ przt; powtcdm. i SP <l \\ iadawszy się poprzednio. \Vy pa-I Gdy p. Lerowicz wszczął alarm •. po 
' spełnienia naszero obowiązku". ·' 1 Gdy 'nadszedt wielki piątek. a Ko- dek jasnowidzenia zaiste niezwykły. zlodziej~zku nie było już śladu. 
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- Proszę o kiilka grosików ... 

_ ___________ EX PR f SS N IE Dl IE LNY---------------------

I Z wądrówek po Ba/utach. 
•· - - -··:o:--·-

Bałuty zazdrosnie · Strzegą swych tajemnic. 
Za nie\vidzialną ścianą kłębi się samoistne 
życie przedmieścia, pełne niepojętych odru­

chów. 

- Aha, żebyście sobie mog11 
wódllci! ... 

- Niech mi pani łaskawa da 
weczkę• o wypiiję koni,aczku· .. 

Samochód, ktiórym jadę :p.onuremi za- nym lombardem, czasem agendą paser-I rojący się nleW'Zl'US'ZOnemr prawam! ma 
ułkami, podrzuca mię co chwiila w sza- ską, miejsoem zastawn~czem ... legilty- drości życiowej reguiluje sprawy mi.esz.­
tańs1dc:h wybojach, jakiemi usiane są macji be~robotnych, poradnia w wielu kańców kJilkunastu kamienne bailucidlch 

keprć „jezdnie" baluckie. Wyrwy cailkdem pilu palącyich zagadnieniach. I w promieniu sw~o „rewku". 
zlotó- gawe, bezlitoś111ie czyhadące na catość Sklepik wilktuatów jest najczulszym 

naszych opoo, grożące na każdym nie- barometrem, na którym odbida siw; stan u· wróżki 
mail kroku „plł1I1111ą", świadczą, że ukila..:o psychilczmy m:eszJkańców, i milerzy sy- • )8fl'••••••••„.„ daruem bruków nikt się tu zbytniio nie tuac,fa ekonomi.ow.a ŁodzJ, wuost bez- Na trze9iem piętrze !Da wyś!Jilzganycb 
faty.gow.aJł. raboąia .j stag1I1.acj.i. schodaich zaijmuje d'Wtl'PokOliowe miiesz-

Król angielski 
nie uznaje 

fryzury a la garGDDDB 
na swym dworza. 

Zm.artwienia i troski 
amerykańsk1ei miss. 

Dlatego też p~zez osi1em miesięcy w Wartość towaru stainoWiiącego ma- ka.nko ,;nieomY'Lna" wróżka. „Maitroo.a" 
rclm uliiczki przedmieść przyipomina·ją jątek skll.epu nie prz.ekrac7la. kfilkudiie- otyła z pęczkiem wtosów :zwń.ązanyob 
bagna poles'lcie i piński,e, dwa miesiące, się-du zt.otych. KiG'kadziesiąt paczek pa- w pretens}onailny \\ręz.eł oo głowlie. Je~ 
przy ostrej zilm.i1e, najeżone są lodowemi p;erosów „Wanda" i „Radi:o" parę krąt dyne oko badawczo św.id.ruje kl:ienta. 
perci-amt, a na pozostia~e dwa przedzierz ków Lichej k1elbaiSy, jplileczywo, bańka z Drug;ie zasnute hidmem nieruchomo za. 
g.adą się w pusrtynię Sahary d zasypują mlelti.em, trochę włoszczyzny. CVclSem stygło w opraw.ile bruzd i zwli'sającycb 
przechodniom oozy tumanami zja&hve- na haku pod sufitem parofunrtowy o- ptatów ziemistego kolocu slk:óry. 
ko kurzu, przy najsta:bszym podmuchu chlap mi:ęsa, wywołujący węd;rówke Gahioot przyijęć z pretooisijonailinym 
wietrzyka. narodu mus:zego, który w tel atmosfe- kredensem ~ oeratową kanapką. Na ścda 

O polewaciu tych u:1ic też nikomu się rze wbrew wszysitkiim prawom p,rzyro- nac:h poclemniaiłe oleodruki, na stole nie 
nte Ś111dto, zresztą w ilStniejących wairun- dy trzyma siię przez caJy rok. zbędna „ka'ba.Ja" w obszarpanej okt'<l!dce 

·Wii.eJkie p-0ruszen:ie pal1lowało nie- kach nłe na wiele by siię przydało. Z za fi:U;żamki dolatuje pisk dzieci t bu -i Wja zatlqszazooych kart. 
dawno w koła1ch amervkańskich Londy w Sklepl.kU cha .stodk~wa ~ara mydla (pranie tu W pr:zed1pok~11.śo~~k .od rana.~<> no~ 
nu i PaTyża. Bogaty paipa Rick, który w • s~ę nrgdy rne ikonczy}. cy. Kobiety, u.gm<J),fąoe SJę pod c1ięz.airem 
domu u siieibie, w Maisadmsetts, hand.lu.je Po krzywi©nile gwi(ł;btow.nego skr<>tu, S'k!l..nik ma własny telegraf bez Gn.t- życia, męka.me dlreptani1em w lk1ieracie iutl4"aani, pojecihał ze swą córecziką, kitó . : vp 

ra jest )U'Ż pamią na wyidaniu, do Euro- wpadamy pod mepok~y „sklepik", tu. WJ·edzą komu kredytować, kto ma codziennych trosk i ildapotów niosą o-
py. Nie tylko dil.atego, ażeby w Parytiu gdzie pragnę za{)IJ)atlrzyć się w parpie- pracę, 'kto ją dostanie, kto wreiszci:e za- statnte groszaki d-0 wróżlct. Szukają po· 
~tańiozyć. albo w Lonidynie zwiedizić rosy. wsze wydostanie takiś prredltnilot nie- c:..echy i btadego J>Tomiernia nadziei spry 
~zea, .ail'bo~em najwięklsZJem pr~e Nreb.tes'kJI szydd zwdsaa-ący w ~intas- wiadomego pochodzenia, na za.spokoje- ~ pytJi, pqepowJadia1,ącej różową mem teJ rodt;my było, a.by korxyst8.l)ąc . ......t z rekom'e.Ddaciji amlbasady amerykati- ty-cznych ,fes:ooa~h paszarpaneJ ~~by nle pr.etensj, sklepi'lratJ"zy. .przy~otość z kairt, z Iinji r~ki, z kabaty. 
~ w Loodtyttie, UIZ}'5kać dostęp do nad drzwLaitl1ll op1eWta, że d'OS'tatlt'ie tam W jednym tyil'ko wypadku żelame z wyświiechtanyich zeszytowych sen­
lr:róla. i o mie mo!ności uśdisnąć mu rękę „rożnych deUkatezy, łegumłny", a taJkże s:Owa: „ni·ema kredytu" ~w·aine są ników. 
pytając: „domowa sprzedasz pap.ierosy .i ta-baka" w calej nliłeUblaganej rozoiągt'OŚOi. Gdy - ,,Wasz'' dostanfo pracę w przy-

- I~a!lo._ ~ how. do yo:u Cło? Sklepik tlakl na Bałutach jest klubem,, kto stradi pracę, a kraść nie umie. S~Ym tygodrrtiu. 
(~ 7ak się masz~). . w którym ogniłSkuje się życie killkunaistu - MO.fa panfi, dhoć p6t k'WQI'ty mleka - A .iaik z tern pioiJem . 
.ar~P~ Hif. ~ 0 :;m, kami'ellli!c. dla d'Zi.eoiaków! I t>ił nie będ~e i za innemi gauial. 
akimy..;, Bu~lklngha:. w pa acu kl' ew Tam OObywa się na;bar&ied ~Y- Ale wprawne oko sklepiikarld oceniło Trze'ba tyllko dać mti tego lubczyku (sta 

Takie debiutantki prze.z aime.ryka- wiooa wymkma zdań na i!nteresujące wypadek Kredytować t1Jie mo1Jna. I tu ra wędruje do kredensu i wręcza jakig 
nów zwięźle „.deWe1;" zwane, jut o.a tematy. Skłepilk ta1ki bywa X IPOta.iem- nJ.ema tia.drnej apelacji. TaJk sl<lepik, JQie- tajemnicz·y proszek, oczywiście za sp~-
dwa tygodnie przed 'WlplrOWadzeiniem kh cjafaą dopiłatą). 
· :.;.'~1-~ewb~ udZM;~ się w · i<:ohi·eta wychodzi: usz.częśliwiana, 

uua ....... , a 1orąc Zla.ól w uroczy · ń ...... ~t • • • · riaa przygęclJU, składają prad k:r6lem rv.nue ce Wy~za!ą na JeJ zrnisziczoną 
pmiepisaae ~t~etą uad011J.y, całują rą- twarzyczkę. Uspokaja płaczące dz.i,ec'ko 
c1k4 kr&~j i tem samem są w;prowa zaw~esizone na jej ręku, jak za·wulfli:ątko. 
~ do mi;liep:szyich sfor tawa.mys- W na$zawiiil'szym labiiry:ncie pow.iktań 
..... Oaz~ aaijwięlO;zy z t* poty- żyojowyc?. Ćwje się wr6Zka, jak na bi-
.h&l: ~ kra.~, damscy, a.Ihowiem tym gośoIOCU. 
iUI na wiele miesięcy przedtem sąią Różne taliemnice z,na jej 11iepokaźne 
dworelde tualety ~ przepisów „ateUer" i ted dorad~ifa i tamtej L owej. 
starej mody, tak it tiuadda podobna mo A ws.vrstkie b„~ly zadowolone. Wiie co dłe byt tytko raz w tyciu UlŻ'ylta. właśnie J '· 

ria przyjęciu dworsdmem. ctYłllić należy, gdy „kobieta jest przy 
OtótJ; w kołach ainerytkański!C'h Lon- nadziei", PoW~e czy będizie „wsypa" i 

dymi. a zwłaszctza w kole rodzimi-em cŻ-egó si.ę na:leży wystrz.egać, co „za-
pamtwa. Hidrow1 .zapanowało w.idkie '\ dać" rudej felce, do której chlO!PilSko lat.a 

pot'US1le!lie z ipowod!ll wiadomo$ci, irt na bez pa.ma,....~ 07""·pomina1·"'c, kto mu nosił tegorocmydi przWęciaoh w pałacu -v .... „ """' ... 
huddnghamslilin nie będą dopus:rezone walówe" do „wi.ęźnfa" ..• 
deibiutamki, nosząoe paziowiskie firyru- Ona: Z<la<le się, że Aniefa spod~iewa s~rę maLeństwa lada chwi!Ja... Ta.kto w pógw.airkach o doradach P'1ć 
r.y. On: (w r<Ytta:rg.nieniu} Sądzisz. że dziecko wyjdziie na taką pogodę ?.„ cie „ sitę ni·ć wróżb, bez których życic 

I rzecz charaikiterystyozna, że inie 
od króliowej wyszło ta.foie zastłrze.żenie byłoby zbyt ciężkie, z;byt już bez.na· 
lecz król WY1J>owiied1.iał się stanoWtCzo s 

1 
dzięjillc prawJe. 

przeciw przyciętym włosom. pry amerykańsk1•ch wróbli• Pieniądlze z zapomóg, z krwawy.cli 
MOIŻna sobie wyobra'Ziić rozipacz de- • oszczędności prącowlicie shiadane „na 

biutamek Skąd na4e mobyć dł.ugie Z b k k • d b • hód kupkę" roSlllą w kuferku wróż.ki. włosy? Krąrżyły nadd1ziwa<:zmiejiszie Po&- ra U OOla - O ry I samOC • . . - Może mi patti. opowi1e coś z mego 
łookfi. Jed!Ili móiwidi, że debiutantki z 
pir.zysk~oneaui wł()!Sami, będą mtu- \V śród wról:XLi w Ameryce zauważo-1 gltlda;jąc na aut·o: • \Vi&-,,,i.sz broci.e, tego życia, :pytam panią de Thebais z uJ;icy 
szone przyprawiać sobie sztucMe war- no cd,ekawą zmfa'llę pożywi·eThi.a a to potwora? 011 to nas zabiua; nadchod:t:ą Aleksandrowskie). 
kocze i ju.ż pa.n Fernandez, fryZ1j.er z ho ws.ku1ek ogromnego rozpowszec!rnien~a dl.a nas głodowe lata". Ba1ba milerzy mię podejtzLi,wym spoj-
telu „Savoy", z kt6rego usług korzy- sa111:ochodów i z.aniiku pra\\nic zupeln-i.e Okazało się jednak, iż wróbel ten byl rzeni·em, wresz-cie zrezygnowanym ru· 
stają zazwvcza1· w""'okie amer~kańskie kom. · za w:·eB\'im pesymi1stą: współbracia je-

, 1-- „ w 'ł „,1 • • t t k' k , · · , 1 eh.em zwraca mi zaofiiarowany jej u-koła towarzysikie, był zarzu,cony zamó . ro >vi1 me J•es P' a •i em amery an- go. zam1aS't się przen.iesć do epszyd1 
wieniami na warkocze „do użyttku dwor sknn. Sprowadzili go do Ameryki pierw krnjów,· zastos:owrul:i się do zmiany wa- pt,zednio banknot. 
sikie~o", .gidy loro p.ełniąicy rolę mistrza s: koloniści curopej>S<cy. Za:klimaityzowat runków i staii się ml-::soże·mi. - Pan może mądrze;jszy odemnle. 
ceremond~ na dworze królew1.Stkim ob- s·i Q w'króiLcc w noweu oryczyźnic i c!zj:sia'j Obserwatorzy ży'Cia ptaik·ów w No- Nie dla tak.ich lud~i moja kaba·la. Lu­
wieśdł, że żadna z debiutantek nie hę SP?t~k~:1Y go tak .w A.meryice ~oln?c- wym Jorku zauważyl_i, że wróble tam- dz.iom z Batut owszem mogę pomóc. A 
dz.ie od r.rzyJ"<>ria cLwo-rskiego wVlkłuczo n~J Jak t .w P~.tu.dn10W·CJ , a W Wielk•!·..:h tejsze n.auczyłv. si" szukać pożywi-enia 

.t" "" „ ł 1 k Cl N J k B " panu, mój pan.ie, poco to potrzebne. na, o ile zdola ufa'zymać w swyich wło- Ill!as a-c 1 Ja · ~icago.' owy or ·, o- w otworach chfodmi i radjatorów auto-
sach trzy prze;pisaine etykietą pióra. ~ton, San Prancaisco, Jest tak popularny, mobiJowych, tam bowi·em grnmadzą się Batuty zazdrośnille strz,egą swych ta· 

Jak to pani,e, mające krótkie włooy Jak u nas. liczrni·e O\Vady, zabHc przez pędzą;::e jemnic od ndepowota11ego oka. Za n.iewi-
uczymią, to juiż była ich sprawa. W każ Gdy nadeszła era samocbo<lów bie- auto. · dzialną ścianą kłębi się samoistne życie 
dym razie, bawiący w Londynie kores- c1ne wróble mie:j'Ski.e s•t.riaici1ly zimo\~e po Według J. \V1i1lk1insa, z wydział-u zo- przedmii.cśda, petue niepodętyich odru-

. pondenai. gazet ameirykańslkich za.komu . żyw;•endc na u!Icach. Jedno z ainerykaf1- ologiicznego unii\versytetu nowoj0rsk1i·e- chów, niczro~umiailych posullliięć, twar-
niikow~li tę wieść ~spokajającą ~r~ l skich pism humorystycznych podało z ~o widz;i.eć mo·zma obeonie cal·e g.roma- dcJ' nędzy, iiilleruru1nvch a inrzecież J·akże 
pomocy kabfa swo'lm gazetom. W1~sc tego powodu obrazek, prz,cdJstawfają:;y dy wróbli przeszukujących skrzętnie J :p 

ta. u.wol~ł~ ~a~s1two !ficków od tra1pią-ł Ćlwa wróbl.e, z któryich jeden mówi z O'twory rndJ.atTów 1i chłodni samochodo- skąpych radości. 
ceJ lch ciężłk.1e1 troo.ki. wli1effiką meLaincho31ja do dJrug-i1ego, spo- wyich. stoJąqr,ch na ulkach. -t ~ ~~ · ~uis. 
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Ukłony od ex-kajzera. 
ljada 8 jajek na śniadanie i zbiera notatki z gaze1. 

Co opowiada Hermina, małżonka Vliłhełm11? 
Norweska ~a IJ). Barb3!ra Pozwoliilam na to, cesarz na Ji.st d:z.ie-

e 

Romans najbogatszej miss 
z ubogim kapitanem lotniczym. 

Nawet interwencja księcia Walji nie zapobiegła 
mezallansowi. 

i
g zost.afa zaproszona. przez „pandą ska odipowi·eclJzfa.łi zaiprosi~ nas do Siiebie 
rtninę" do Doom z zamdairem udziel·e- w odwied~iny. Mój pioerwszv mąż __ „Górne dziesięć tys:ęcy" Londynu I szyć. Oświa0diczył.a, że w przieciągu 3 !at 

jej obszemego wywiad.u P. Rling _ spowj.ada się pan.i Iformil!1a dailie,j _ już mają ohec111i.e wielką sensację: najbogat . będzie pel1noletnia i wtelllCztas n~kt jej 
się z jej rewelacyij okazwj.e - uprze- nie żyt Miafam wlaśn1ie zamiar udać si.ę sza pan~a w Am.g[ji miss MAry Ashley ńi,e pnes.zlkodzi wyj1ść za kaipHana Ra-i­

ona wiielce na korzyść towarzys~i w wtę'kszą podróż po świlecie, gdy przy- właśdcielka 10 m:il1jon61w fUI11tów sziter- da ... 

~
Cesarza WtMlhelma, da.ie w swym s7ły zaprosiny cesana, z kotóryich skwa- 1i1DJgów wychodu za 7JlliPełnie ubogiego Ojcie·c uczym.ił to, oo sdę w taikJch wy 
yikule dość ciekawych · obrazików z ph·;wLe -skorzysitalam. młodego człowieika, a ka.pitana CUDining .

1

1 padkach zawsze robi, postanowił rozią-
'Cila i nastiro·jlów na zamku. w Doorn. Pomiim-o ostrzeżeń mo•jej siostry, któ- haim Raida. ozyć koohaj~yoh się miodych i wysłał 

l• Wbrew twierdzeniom 0 J}ioęknośoi i ra . poruejr!Zewafa, że się kocham w Wi:l- Wprawdzie w towarzystwie Łem mó I oórtkę do l.ol!lidynu, żywią-c si<lne pneko­
.-zyjemoom położeniu palacu WJJ'he1ma helmJ.e, zaryz'ykowailam jednak tę po- wi się o meża11jainsie, Illił1oda miss nic so nainie, że młoda dziewczyna w domu 
1 Doom. twJ-erdz.i pana Ba:rbara w piś- dróż ii _ pozostafam u iniego na zawsze. bie j~dtnak z tiego. ~e robi i m~o op?ruk lorda MotmtbarŁtena, w którego salonie 

!
e swem „Altenposten", że gdy się dlu Przedltem jesz;cze pirzoo'Stawial<łm mu rod:z'.oów, 21~1e:tm~1 nar~cz~eJ, a . !a' spotyka się ,,cały Loodyin", ryahło za­
j pobędlz.ie w tern „odiludizilU". można leklrnmyśl·ność }ego kroku ożenienia s'ię mówią, r~~z ruezia~~wolen;ia rod~_tny pomini 0 biedlnym selm:etairru. 
c d-optero przekonać, że tam aini przy- ze mną, z kOlbietą, mającą już pięcioro kiró~oew:kskb~e1 medługo JUZ stame na ślub ,,Naj.b~tszą parl!ję A.ing~~" O<toczyr 
mnie, aind ladiniie I1li.1e jest. Jest to raczej dz,ioci. nym

01
br0 ie~. „.:....1ek . ~-' i.._ • też odlrairu r61j złotej młod.zie.ży. Mary 

'ęz,ienie, wyzłocone ooprawda. alle za- Chd1a.1lam mu nawet wyszUkać odipo-1 -~ ·~· m<;"J<t!~ ' J<LK1~,_~D'\::cmed~ ~~ nie ~ała pa-zelZ całe trzy lafa o 
sze Wlięzien'iie _.~A~: • A.

1 
t . • • z """n.ą p.t'l"'1-=1 miss pa-zytpaU!D.1e w u z1a~ swym ukochanym i rod.zillla była świę-

' · · Wl'C'Ullvlą zooę. tt! e„. st:ai1.o s1ę maie:zeJ. o potomik"'w1' UJbo.tł1'ei' r-.J...:~y m1'es-"'ań- ct'e ""'.,.,,,Looana ~- d ... :ęwc~ wyb1'ła 
Do zamku , ip.rzyty'ka ma~y lasek, w sitafam i ni1e ża~uiję tego" k' . 1~" R „}5 • uu .... ~ b ł .J,~ ..... Lk r- ...... IK ' ~ .c..1 -,~ tt • , · · . ·b. A- . . · • s. leJ,, KlP·~. atuowt, - ouio· y uinaue go sohie z ~- · 

t oryl? ex~ce~alfZ ~cma ~. rą 1e Ull _zew-0. O palaicu w Berli1J1ie „Uilllter den Un- nat"zeczOIIlej, silI' Ernest Cassel, ~ś ban . Tnwdo to at do ma, kiedy ogfosz.o 
[a nilin Poł.oz~y Je·~t pnękny par'~, w de:n", mówi ma:łżonka ex-cesarza, że ki·er króla EdW3Jl'lda aa:i.gielJSkiego. no jej pełnoletność. W dniu tym oświad-
tórym OlbOJe uzywauą przechadZikit, po- jest to d'la ruied zwyczajny pied a terre" T . te ł . k !-~~ • •..a, _„ 8 s4mnstemowa.n:emu Ołjou.. ż>e - wy 

tate1!1 z;aś siedzą w domu i ma.J:o kogo rcAzaJJ· prywatnego hoteilu,„gdzie będ:z.i•?. . ahęig1 . n ~21 of~e; ' ~h· z naiJ"łl"lte"'' „ ... , ..... prZYJ'l11UJą. . 'j . d'' ,, . , . . szy geD1JIUiS2lO'W mamsO'wyc swego cza chodzi za Afekise,go. Napirólimo rodziimt 
WDlhelm wsfa'.e a- d . ,· 7 z~JeZJ Wia .w p·?drozy. do . OIJc_z~steg0 su, pozootaiwił po s·ohie mająiteik faa:llŁa- ZW!l'óciła się o iDŁ~dl!Oję do sarniego 

.. . ·'. . J . 0 "'o zmie . r. ano. • Ś1ąsika. Tw11erd<z.1 ona ze na"'"·m,1.eJ"'Zego · L ' . • 20 !~· L-"' • ,_. ' Wal" __ ,. " ,_ --1• 
p.crdoblue J.atk 1 J·ego zona ona z<rrmu;ie s11ę b , . t A .1 , bJ1i:k'U. ."' • styczne) wysO:Kosc1 mJ11yonów J.!UiUJ~OW .iu:;tęcm. , :p., CCIJJ.a S.'2lvu1\.'„ prpt;1Aonywta-

d t d · "<l . n:e ezpiieicz.ens wa uua repu · 1 rnemi.e- angi lskich, nia angiedskiego ~tępcy łtrOOlU nie spr a 
icspo aw wem :o_mowem„ ' on ! ~ie r~- ck:ej ni·e może przedsitawdać fakt, że od ew , ·~eh ldubach owiada/ wiła me i Mary wyichod~i za sek!'etairza 
bać drzewo. Wroc1wszy ZJada sma!dame czasu d<> cz:;i:su zami1eszka przez jed"n . a1l@i • ~ • .~ J- LM-.. -~ 
skfaidające s1ię z male:j , fi1J,iżanl~i herbaty 

1 
b d 

00
. l · d v sobie nia ucho, zie o ręłkę b~teJ c:Lzie- swego U'Jl"CL• &: .... ~ r tymczasem z.oistaa po 

l 8 iad na miiękko cllleba· z maist·em d se- u wa '1 we w a~nym omu. dziczki ubiegał się równiier! jedeai z krew słem do parlamentu i zaczy11la odgcywać 
ra ' Pai111na Barba:ra RJJng wstała za'P'ro- nycli księcia WailijL rotę poldt-,c.mą,. 

·Ni,e piisze on nair.aziie żadnych pamięt- szopa ~a oibi:ad dio iex:-c·esarz~ Opowfa- Baidź co bąidt, wid!ziaooby w tydi !•!!!!!!.!!!!!!!!*!!!!!!!!!tMPPN~!fł!!!*!!!*~:łlll!_ 
~Sików aini książek, a.ile z,biern s:taire ga- d~tnO, ze d~ s·t:ait~ ~asia~ Fri?c·z g~po- słerach chętnie, ~y.by miss Mary W)'SZ-

zety i wyc:ina wszel'k1i·e wzmd.ainki we darzy takze. 1 5 c1or~ dZ!eC'i ~erm:in:y. ła m kttóregoś z uyistokiraitów, ~dyt B1s11·a1~ktD mordBr"fn•o 
wszystikkh języ'kaich, jakie się 0 llian po- z ~tóry;ch natt~łodsza 1e:st 8~lennaa ks1ęz- tym spoo·obem midj'ony pozootałyiby w . aJ li '1 W 
jawi.aii . Pomimo zna1cz111ego postarzenia mcz-~a Iienrnietta Schoene.ich-Ulirolath. kole amigiełskiei naij~i aryi;tolk:rać;ji. Czaszka rozpłatana nożem 
~o ~ wyglądzue Jego bard'z.o sillni1e Siię . _Rozm?w~ _ przy obi1e~~·e toczyła się~ ~~zec~y Al~kisy był w .~iie woj 
uw1~docznia, pamięć i wladze umysfowe ~v spommen-:a0ch z ipo~r?zy po. N?'rwe·~j1 ny .~1at~ kE!lP[lf~m, lotni~. P:~ kuchennym. 
sluzą mu jeszcze niiena:jog·orz.e.i. 1 n edawneJ pr~eszfos,~1, o , lci:;:>r-eq W1°l- wo)ID.1e bez ~ieiba 1, d<>!ptuo w 7aikis Bedłn, 29 ~ 
. Co się tyczy ip. Herminy, nie jest ona helm zresztą ru1~chęt1rn1e mow11. Jedyny- ozas potem re~n z i-e~o hyił'jdi pr~ilo 
b:ynaJmnfej piięknofoią aile - jak twier- m: towarzyiszami ex-c.csa.rstwa są stary nycli, pu1llkown11k Asllbey, pótnie~zv W 1>0tłtm Berłlmt. wt zw. nDe Bllu­
dzi cLz:1enni<karka - 'wy1gląda śvvieżo emcryto·wainy putkow111ilk, · ja'kiś profe- minlister w gabinecie BaWrwina, zrobił meotaihl J)OIDiędzy Strasberclem a m'.ej­
jes:t dość tęga, żywa, ma ,czame. blysz~ so.r z Geti111gi i stara da[eika krewna Her- go sW)ltlll sekreibairzem pryW!aJfin-ym. scowośda Werneac:hen dokonaine llOOta-
f.2.ąc~ oczy i [Jerwowy SP'0ts6b rozma- IlJillY. W ~01Illll pw!Jk~ika po~ł Mdcsy lo ~e morderstwo. %onę robotni„ 
w;arna. , M f*QRiW!.I• • MCS n 17-'leilniią ~SilUe Mary. Pom1ędt&y oby . , . . „ 
1 tt.ermina zapev,:nia za pośred11ictwcm diwoiiii!iem młodycli ludzi wywiązała się ka Steinbeoka 2'.IOOłezaooo zamordowaną. 
1
dziel11i.iik<trki caly ś"Jat - że rnic ma by- .·,Tan1· .. a 111vdan1·a ~10- mibość i peiwn~o dnia zaekoczyłla. ~ Cz~ była rozpb.itana norern kuchen-
tl<!jmni.ej zamiaru powr(}tu \vraz z mę- Ił w 1 li L1 swe.go cijca wiadomością. i6: ~nowi- nym. poprz.etynane tyły. 'W' rany hyła 
iem do ~rnju i to jestczc .* c:harakterze1 k• ła ~t~ć ~ -seh-etarza. • ~aofana trucima iisot. MordleilC'Zynię ar~sz 
SllWenero\'.'. 0 polą1::ze11:11 Sile SW·ClTI. Z f ~-·,Y, \ · , .. wac tego, M;i:n.ister 111e bvł t-em postamoW1-e- 1.-4. . ·b -""·- U h 
\y;qhelm~Jn 0!)0WiaQa CO następuje; · n.iiem ZibV1fulio ,,zhudowam;y'' 1 myśtlał fed..i towaao. ~L mą tona. CO otu•= rt a. 
~ Dz.;,:;·ci moje mt~S:iaJy z.a wsze w 1)a- · , Do\\iadujemy się, że w zv,-iązku te niaJk pooząitkiowo, ?Je jest to chwilowy Utrzymywała ona z mężem zamor<lowa-

rcierzu moict.:i ć s;iG za "cesarza. Po rewoly- ·sprowadzeniem zwłok Juljusza Słowac- kJaiprys, ki.edy jednak prtrekonał się, tie r.ej stosunki milosne ' ddkonala mmder· 
'tj' i przewro~ie, gdy _czło\\-' i;~~ · tan z~- ki.ego d_? kraj1~ dep!irtament s~tuki mini- sprawa ptr:zybi~a obrott powamy, przy- stwa z zazdrości Męia zamordow.aonej 
'5ta,1 osam~t;n1i0J1y l n-1 e,~zczęs1J':"Y, naJ- stersty,ra ośw1ccern!1.1lrz:ystąp~ł do wy- w?1łał ~ su~b1e s~ego s·ekir~za, oś- . i...~~~ St~ka t ld . 1 t • 
,młodiszy mor sync'k chc1af do mego na- dawmctwa w całosc1 dzteł wieszcza w Wi1aidcza.Jąic ~. ~ iiest - zwolinfonyl„. rouvw1

•
1
'AA a e aresz 0 

pisać. tam.im wydaniu popularnem. Lecz mkxda Mary nie dała się ms·bra wan.o, 
IDPINlml'l9'• y T ~-· t •A111o•11t„ 

(.\ 11u1•!H\lmawwanm 'imm11•11&••m•n••••11••nm1 ••••••lilia miiil••••ll• ~ :•,J . G •. WARDEN. \.~·= 

i!I ZBRODłłll\ w MDHTE·ClłRbO I!! 
• • • • 
11'1 , 1111 „ (Powieść kryminalna .!!Il tle życia angielskicn 18 = : .• .f , miljonerów w„stol;cv hazardu) 't.1111 „ ' , ' " ' "' 
•a•111•••••••11111!!11ma1111111111•i!/ł.saesia111••••••••ll•••••••n••••••••n1r.111•1t•• 
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ROZDZlA't Vl. ' że moje spirawy już oiebie \\'Cailc nie ob-
_;_;_ choozą ... Powiadam ci„ że źJle jest... No, 

Zhi
• • • , czemuś spuściił nos na kw1ntę?.„ Pcw-

. 1ża stę dz1.en zbrodni. nie ten jegomość zażądał gotó.wki, co?„ 

Stary uie chce ze mną mówić.„ Dwa. Poco wi0erzyciicle żyją na świecie!.. 
razy byłem u ni,ego w hotelu.„ \:VrócH · _:_ Mylisz sic; ... Ten czfowick przy­
pół godziny temu... Widz'iałem go, sie- szectl do mllli'e z me1go polecenia ... J eżelii 
dząc w maleńk!i1ei.j cilikiie•reince naprzeciw to cię abchodz.i1, mogę ci dać szczegóto­

hotel1t1, w l.dórym miesżka.„ , 1w:,. rapi~t~ ~ . tern gdz.iie byt .i co ,.robi~ 
Przysl.at mi odpowiedź, że jeist ticraz tv"oJ wuJas.zek w tym czasie. k1~dys 

zajęty i że pomówi ze mną dziś wi.eczo- crekait na n;e~o w hotellu„. Wu1 ~1c1~1~ł 
rem przy kolacji... z kim rozmawiaJeś wr~cal. wtaslllle wtedy z samot·~eJ w11H.~. 
przed ohwilą? .. Kto to byt? .. Jeden z stoJąceJ n

1
a brz:vu. ~orz~ gd.w~ ukryt 

twoich wi·erzyci1eini1? .„ swą ~am~tkę: kto~E-O na!lct me ma 1 o któ-
. . reJ rnkt me mie wie.„ 

Słowa te wyp.ow1a<lat-praw1e jednym _Ta sama z którą wyj.echat z ka-
tchem Andrzej ,Kin, p~z~s~adając się do syna? ' 

stoh''ka, przy ktorYirI s11ędz.i1at Robert Ku- _ Prawdopodobniie. Mój detektyw 

ningal}:l. trosz:kę się spóźnii i przyłapał go w 
Prrod chw.i~ą wrócił z hotelu wuja ! chwDli„ gdy Kra:ko~kli umawiał si.ę z 

byt wściekly z powodu kll'ęsIDi, jaką po- wtaścide-J:ką hotelu, aż.eby zaopi•ekowa­
uiósl na calym fronde. la się j1ego kochall1.ką... Wiem tylko, że 

Irma, którą kochał niemail do szałeń- ona je·st w Monte-Ca:rfo od n:iedawna„. 
stwa wyzwafa go. od łotrów i nicpo- Ale ni1kt j,ej nie ma„. wmaa, w której mie 
niów, a na dodatek R.ob~rt naga:da~ ~u. s 71ka, ci.eszy się z-tą op:rnją, nilkt tam niy 
tyle s1trasz.nych rze1czy, ze Andrzej me chce mi,eszlrnć, gdyż podobno pop.elnio­
_mflgł nad sobą zapanować. Dla n.ahra- no w tym domu Już kfika morderstw. 
ttia otuchy wyp ł kioel!iszek koni,a:ku. Po olfedzi·e podadę tam by zobaczyć 

- No. czego stoisz jak gapa! - zwró zb.U.ska· jak tein dom wygląd.a.. 
c;f sio Andrze4 oo DlfZYiacieb - Widze. - Pojade %. toba.! 

Nie, mój d!rb'gi, lepieij si1edź spOlkomiile- n:ingam mba:ł upareie, lecz Andrzej n.ie 
Wtzj zwróci uwagę, iie nas ru1ema ... Po- przyzwyczadony do mrlcze:ma od czasu 
zw61. że sam tę sprawę zalatwię ... Bą~ do czasu rmcał Jakieś spostrzeżenie lub 
spokojny, · wrócę na ko1ację J mote uda pytanie. , 
mi srę wbaczyć . tę tatlemniiczą damę... Patrząc na n1ch, nikt niie IPOmYś'LarN>y 

- A w.iesz, gd:lJie mieści się wuNa? nawet o tiem. te a ludzie zinaidują się 
- Wfom, że nazywa się ,.Moje ma· w tak krytycznej S}'ltuacji materjalltlej. 

~ - " rzenre ... Ele.gancki krój gamiitttru wsika:zywat na 
- Roberde, cóż to wszystko ma zna• to, że wyszec:W'. z pod dgły naj:Jepszego 

czyć? „ - ~pyta.1 Andrzej, odsuwając !krawca w Londy9:1iiie, lśnioące laki·erki, ' 
szklankę. mOdlne krawaty, brylantowe $].)ii1n1ki -

- Wszys.iJko jest bairdzo proste od- ·wszystko mów.ifo o wieilkiem bogac­
par'l Robert - Wuj nienawiidz.i1l kobjet, twłe. A w rzeczywJIStości ci efoganccy 
unika~ ich jak ognia, a teraz los mfoi snę panO'Wlie od roku już niie placili pens}i 
ina n'im„. Wpadt prawdopodobnie w si- swym lokajom, którzy wed1ug słów Ku­
<ila zlej kobiety, która chce wy1ść za r:.:ngama żywilJ.ii slę ma1J1ną z nieba i sto­
niego zamąż, żeby zawładnąć jego mil- pniowó przyzwyczai.lti się do tej przy-
jonami. musowej djety. 
• - Chce wyjść za niego za mąż?... Ale bohat·ernwiie na:si kpill1i sohi<e z bra 
Czy zdajesz sdbie sprawę z te .. go co mó- ku gotówlci. Nie m1e1Li nawet zamiaru ,'.)"' 
wisz?„. Stu~haj_ Robercie, to .Przeoi,ei graniiezać swych wyda·tków. Wręcz 
jest okro1PU1e!.. Z tego będ:zJe wielki skan przeciwll1ie, bawill.i się coraz weselej. 
dal! A co się stanie ze mną? •• Boję się 
o tern pomyśi1eć.„ Zresztą, to niemożłi- Przy kawie Robert zdecydowail: się 
we ... prz.edeż wiemy doktadiniie 0 wszy- wreszcie oć powd·edzieć. 
stkiem, co on roibi!l do dziisi1eijsz.ego dnia.„ - Słuoha:j, Andrzeju - zacząt--czyś 
Czy można przypu:s~czać, że on popef- zastanowit się powaŻ!J1je nad tern, co z 
11i tak wielki nos·ens?.„ N~e. to naemo- tobą będziie. gdy wuti ożeni się napraw-
żl;we! dę?.„ 

- Stary dureń jest naj•większym dur- - Ni.e widzę wyjścia z tej sy;truacjL. 
tliiem, o tern nie nailieży zapomi1rtać„. - On się wściekł z powodu twych 

- Zamikz, Robercie!... Jeżeilo nie rnchun!Jrow i cLeneryuje go, że ciiąg1e 
prrestanies·z o tern mówić, zwarjuję !.. przegrywasz... Poza tern wuj Mikólad 
Pociesz mnie!.. Wiedz o tern, ż,e tobie patrzy n~,ezbyt przychylnie na Irmę 
równi.eż nie będzi1e nazbyt dobrze gdy i sądzi, że chc·eisz się z ni1ą pobrać.„ 
Makregor zaczni1e cię męczyć o gotówkę - Uczyn.it'bym to natyic'hmiasit, gdy-

- Weźmy się Już do obiadu! - przer by filę tylko zgod:zifa„. - odipairt Ain· 
wal n<l!g'le Kunim·gam. - PodlCzas jedzc- drzej, rumi·eniąc saę z'1iekka - Ach, gdy-
r..fa czfowiek szybciej myśli... bym miat mHjony wll\ia!.. 

Obydwa1j zabrali się do jedzenia. Ku- (d. c. n.) 



EX PR l SS W 1'FC1 O_R N...=.Y _________ , _________ _ 

~Id Museztm w Lon(brnlę urzalfzlo wielrią WYfm'W' iłó Ałryb. L WYPfa'Wy Teł po(tafemr fclka z(JJeć: n kolumna tragarzy w J(IJosso. ffa pofucmle od Ta. ganaiki. 2) Powrót z polowania: a} Trofea J łowów; 4) Kaplan-tancerz plemienia Waporongo. 

ff UMDRYSTYCZBE 
DBRi\ZKI z cmn. Szaleniec · na 

..... -:o=·--
fali 900. 50.000 guldenów 

nagrody 
za wyleczenie z leukemji. / Jak wvgląda marynarka .n111- Międzynarodowa llnJa lotnicza zagrożona bieskfggo "vaństwa•'l · Do - ... .n.. ... -ti.n...i ..... ~~1. i tn1n1o ~ „Daily Maif' z homo- wskutek zbrodniczych działań niezwvklego zbrodniarza. wszel~~ua11~'ikó~~;;b;~~ do-

rem opisuje chińskłl mal'JID&'kę 'W'O)en. PrLed ki~h d!ni@mf otwarto między- kręrtty przesyia1ą iskrowe wfadomQŚQ-~ na t}-ohc~ chorób_ ~eży le~etnja czyli ną. • narodową linję- lotlniiczą Londyn-Panrż:- przepisainyoh fafach od 450 do 600. PnY nadttn1i3!r we kirwu biarlych Olłałek. • „Gd'Zie. nę .ma~ chli6ska Ilota? Hambtlll'g-KQI>ooibaga. a już w dizfeń po- tern byiła to jakaś niiezrozumiała. wstręt Leukemia. której wynii!k zawsze jęSt c~ do ~· na podsta:wlłe własnego doś tern uliegł katastrofie duński 4-rnotorowy n.re hafaśli'wa miesza1ni1na r6żnydi ję.zy- śmiertelny, ooleży, nii.estety, do bardzo wiadczet!iia m~ mówić o tnecli ma· samolot. kltóry odllecial z ijambUTga . w ków i rói.nyc.h od.igłosów. r'Qzpows~edmionych. Chorobie 1lej wy­łycli kr~kach - reszta Soty, tj. o kłeru:nku , d!IJńst.tego półwyspu Stevns. Kopenhaskie lotnt'islro powtómfe wo- powiedlZJiiaił też wa:bkę bogaty ho!endu. koło ~esJ~ starycli ~otów,, pły- Jut w dnli'u . ot'Warcia linji lotniczej idla. la samolot: · rnadący w swej ~,me osQlbe oborą na wa sobie ~ ~ okoli.er połudmriow~- 1y silę zauważyć osobb"rwe zaiburrenlia w - Ha.Illo! halJllo! F~a 949! Proszę nam tuikemję. Postanowi~ .on sit:WOI'IZYĆ runda­g.o ;"~ Zna~ .mt okręty st01ą komun:ikaeji. Na lotnisku w Kopenhad:zt: ld\ać teraz .odpowi.edz, bo przedtem PO- ąę, któraby pobudz1ta . leikairzy wszyst­na wtt~ w~ Ts~ Ta;u. około goch. ~i nuto J>l"ZY'były dwa sa~ łą.~enie t>rzerwanoJ kich k:radów do ponowienia badań w tel cłea Y' ~ e!tf1 11\,_~ oct::C~ • ~ mo1oty z Mammo. ()łba, tirzymotorowe Jun Wyraźni.e mpelłme post:vsizano Siłowa dzi~dzini~ i do ~~a. w miMe • · ' 1101S ._.. ~ · .......... pow:1„ kersy. Jeden z ·tydi samolotów miał le~ odPoWfędrzI: · moz.ności. SJ>()OObu liecziema teJ choroby. ~Y ~ IJlllPl'łJICiZlle(o młodegO ad- cteć pniez Lubekę do Berłi~ drugi - Pneteciiellśrny obecme J?OOad za Ow filantrop holenderskiii. k!tóry • mirW m1\Q.łet · ;est t"1a ad miał s.te adać dió .liamburxa., a stamtąd t~ Fehrrnana.M ł m?Wu si1ę urwało cłrce pó()C)ać do wiadomości publik..~ . łów ile ~ ka:ld • h dalej db Paąa ~· Loodynu. · Nieznana. naitrętna stacja nadai:vcza roz- swego nazwiska. z.amieśoJI niedawno Wi d:"~ z:a ~ ręk ' bei '
0 

z me · ~i sa:ntOlot zalbrał 7 pasaiżę.. f?OCzyna m'O'WU wrzawę. plek!elną, • tak głównych zag.ramcznych pismach f~ nia · się & ·kolegami. ę, por mm!e- rów. drą:gj zaś szwedJZkl •. 5 pasażerów. z.~abso!trtm1e nic ~rozwnlieć me ?1.ozna. ch~Yoh. poświęconych medycy.mitQ. M6i admirał młmował tłę dawm • li Wanmk1 ~eryane nie byty na;z.lb}'1 Zaw1odlla równid próba nawtazanla obwllCSZCzenie, ł.e pnemacza 25 t)"Sj terniturą, eh a młał przytem tyfkę et do ipomyś'łne, * ·· samoloty od!ledaly spo- k1onitaktu z s-amdlotem nW'eChkfrn, lee.\- iukleoów holeoderskłcb nagrody za aał · wojaczki., więc 6> przyjadet jego mar- kojn'ie. Po.zostatr na t:ot.rll'ts:ku urzędnicy cym dio Hambmlta. Fa.ta 9<?0 ciągle bvła lepsza pracę o leu~emJL W raz.ie gdybj s·załek Ozaing-T•o--Un mianował' admłra ~eco zame~ojleni zwiększającą slę ~bsadlżona przez ~o zt~ll!W,e~o nł~na. któremu ~WJ udiało S'itO wytoczy\ Iiem, wiedział bowiem dobrze t.ie 1'.liema n~ uctam1 silę do bud)"Iliku zarzą- .f(J!tl1ego, który Widoczme robi~ sobie z z leakemJ członka Jego rodziny. o~ mowy, by okręt odbił kie·:ł~·~Colwiek od du. celem ofN.ymairu'•a ~owego połą- te~o razryw'ke., te 1>rz.e~ad:zait. oorh'!al euJe Podwytszyć tę oaarocle do IO t1' brzegu. Pn:iez ćałie t1"zy miesiąice „kr11:- czema ze ~ńajdujacerni s~ w locie ma- nei~u voro~u1!1'iew~iłu sfle sitacj1 rad~ sk:cy guldenów. żow.nilc„ po21barwioay bvł w~a, a zafo„ szy:naitm. Rad~?teiłefonista najprzód za. weJ prrez Jakieś śrmesme ćwiczem'8 1ę- Sąd konkursowy, który ma roz.stn)t ga płacy. Now-r admirał ~jnldł ~e,i- W()(ał S1lf!l'ol~ jadący w krerunlku Lu- zykowe ~ wszystk1fdl narzeczach r.- gnąć o przyizruund1u nagrody ·=ada mie, mies~ wybtzeta, .tie Jeśli be'ka-Berl!n.~ „. . , · u!o~y ora:z przez urządzanaie •• kance.r- z naitglośnie~yclJ lek.a.ny nie dosit.arcr1Ją mu potrZJebnycii piooiięd%f - Hail:Lo1 ha[llo.! Fafa 949. ,- ~open- \?~v na p~rywkach od garn~ó':, ~t: ~ich i szwB!jcarsklidh. Są to tacy · na wypłaty ,i zakup ~a, to ibombat· haoga \V0tła! Proszę nam :podac wra<l'Omo 1wzierzaclt 1 tym pcxkilbnych mstrnmtm .rak prof. HyrnatlllS z Utrech:i'U. słynnyE ~ miasto. N':tiestety - mieszkańcy po śct o s:v.r.o}ej svtuU:eJ", ja;kie są wan.mkt taclJ. . . • dacz krwi prof. Neaigelli z Zurvchu i pr · zos.tali gth:zsi na wezwanie admirała. atim0i&fery1c;m:e? . ~daJe się, zie chodz1 ll1uta1 o emano- d;;-. Sn.aiwer z Amsterdamu. Ptaoe . Nie mają oni zrud:zeń i wiedzą,, że Po 'cltwilW ldlatr s.iię s~ys.reć szmer w Waiłl11c n;iałego prywatnego. czy też a~ ktrrSOwe nadsyilać moma do dnia 1 ,,b-ąitCl'WllliikH nie jest przyigotowarny do s:tuchawce, a ipotiern odpow:iiedź ld:lnilka: ma:tor~k11e~o .apar~tu. nadawczeg-o, któ- ca 1928 r. wojny, a kan()'11!i-en.y, rekrutUijący się _ Hałlio! hatlfo! Kopenhaiga! . TutaJ ry.zna·J!diuJe stę w _Jakiś rę'lrach albo zbro z pośród .rolników~ lilie tlttll'ie:ją obcliodzzić faila 949. t!n!czych. albo t~ Obłąkad~zych. Zbro- m się z armatmai. · Pot,em pofączeinie nagle się urwafo, a airl!:a1rz, ątbo wanat s!ara sttę w czasJe ł IDsto11:1ja dlrugi1ego Olkirętu jest rów- 1~wtom:i~st ra<Hdffeilefonista posłyszaiJ ja- ~im burz;Iiwych diez,onein~ować sarnoloty ną wstaniie znaczna nagroda za ale~ n!ie zabawna. Zna4ićfiwjie si~ on bowiem w k"ś sitraiszJ!wy hrutas. Ja'kas obca, nLe- 1 sprowadz.i':ć w ten sposób katastrofę. tego zbrodniarza now~o typu: ; do1kach japo.ńrskiego towarzyistwa okt-ęto Iz.na.na stacja ńruda\'VIC·za wanli•eszab się, KitlO j·esit tym sza«eńoem na fa~'· 900? To ()S()bliwe korsantwo rad:toft !d w>eigo, w Port Al;tttr1 jak~ zastaw za mie m~ywafąc n.ileJ)r.awn:i•e fali 900. zaic:howa- Do międlZ'Y'llarocłowych wfad2 nadtzor- wodować może z ła~T\ straszd zapłaoony racltooe1t adandirała ?W~.„o o- ;nej . WleiCJRiµig. ·mięcl!zynarodowej ugo0dy, czych dlo nadawczych stacji iskrowych nieszczęścia.. Przy.,p.uszczać nał.:ty. I krętu. Przymus01Wa be.zic:.vnnosć oka~tu \\ryqąc'mi'e tllla · sarndlotów. p:rz.esiłano jitż odipowiednte za:wi·adlomłe- w n311>liris'zym czasie (Jw taJ~ ( ~ 1'ii c1:wa ~ , .~ · -Nte -m6d » bł'ć o1cret. ·p)Dłewat o- • ai idm ao • PolDOdo. ~ ..._. s 111 900 .....,. a..,.. 
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Confetti sportowe. 
„obvt w kraju dolarów wpływa na psychikę i ... kie­
azeń. - Charleston na boisl{U piłkarskiem. - Kobieta 
zwvcięża mężczyznę. - Pięściarze mają aspiracje. 

L... Afera sportowa w Niemczech. - Wspaniały rozwój 
sportu pływackiego w kraju chryzantem. 

- Judaizm a sport. -
Gdy jasnowłosy skandynawczyk, fe-j zwylde ciekawe to widowisiko poz()Sta­

~en liekkiei atletyki Charleshoff opu nie w zawiesz.eniu. 
\i;czał swą ojczyzną, jltllŻ wówc~s OJ?in- W Salzburgu miała miejsce ciekawa 
la SfPo,rt.o~a poczęła powątl?1e:wac o afera. W j·e«łinym z tamtejszych klubów 
"zystosct re·go za~ad amator~k1ch.. Po- „Athle<ticen'' gr.,.ł pewie111 gir.acz, Nie-

E
yt w. kira)1U d~lairo~, wipłyinąc ~USiał ~a miec pod nazw.i:skiem Wi1helm. Wspa­
y.cih:ikę 1.„. kńes:zien Hoffa, . gdyz po ru>e niala . gira .teg. ·o pitkar.za przyczyruiła si~ ) 
k1em cz~1e pira;a zagramczi;ia t~s: do zdobycia tytułu m:istrza pnez powyz 

ym d~li01:11 ttnueszczała Wlad.omos•cł szy klub. Oika1Zało się w tym roiku iż I 
b p:rziersc1u N~rwe1go na łono ~aw~o- Wilhelm jest giraczem jedne.go z ruiemie 
t~va: Uparty 1ed'nak Hoff, bromąc. s-i;-- ckich klubów i bynarmniei nie zigłosił I 
bie I.„ ~te~esu, tłumaczył wrstąpienr: ~ego wyistąipfonia ze swego klubu. Wo 
~o „Variete. w No;vym Jorku 1ako ~~~c bee tego mecze, jakie rozegrał 11.Mhle­
zarobkowano.'!'„ tanoem. I rzeczyw1~cie t:•cein" zostały przyznaine na korzyść 
Hoff tańczył 1 t'O wcaiłe dobrze, ale 1ed- przeciwnilków a Wilhelm został zdys­
nocz,eŚinie ~woli zaspokojenia wzruszeń kwalifikowany. 
jpo:r<t01wych puhliczn00ci skakał o„. ty- , . • .. 
F2lCe i UJS1tanawiał WY'niki o jakich na~e.p . Zdziwi to .zapewne "?etu, .iz .Japon­
izym „tyc7Jkanom" na„. ziemi nie ś·rui- 1a 1 k.tóra dopiero ost8;tmo , d~ękń. feno- Wyścig włoski tys(ęcokłlometr(>'Wy wy gra1 siynny auiomonmsita Mlncm. 
Io się. Amerykamslki Związek Lekkoat-- me:nalne~u płY'w.akoWI, Takar.ISC'h:1., WV.: w••H!!lWil!illfiiWH •&•@ 
letyicz;ny dJobrcdlUISznie p.rzy;inował fiu- ~nęła się na m1ędzyinarod'?we „wod~ 
maczemia Hoffa, w końcu je·dinak pod Jut 100 lat te?1u była kra1em, , gd~·e 
na.porem faktów _ m'llSiał przyijąć z;de- naukę pł~~rua t~akt~wa~o n8; rov:n1, z 
~ydowane sanawisiko i na posiedzeniu w.szdk1e1n11 mniem_n dz1~dzmam~ . zyic~a 
bg:łosił oEic:jalnie Norwego za zawodow społecz.111ego. S'kosnooki młod.ziian kt~: 
b. Teraz dopfo·ro zaczyna się rola Hof- ry wstępow~ł w tJ.we ~Zlasy do armJ~ 
fa 1 o•}czysite m!UStał w wodzne tak samo ewe 

' , się pewnym jak ina l~dzie. Kums pły.wa-

·zapaśnictwo 
winno wreszcie znaleźć zrozumienie. 

W Finlandji młodzież szkolna uprawia sporl ten od 
najmłodszych lat. 

~CZ.~Wllek s~ł c~estom.owy po- nia obejmował cały szereg etaipów od 
i""o1i nu1a, ootęipu~ m1eirsca nowym ~e- zwykJ.ego porlll5zania rąk i nogami, po­
lJ.O~~al.nym .~a:zianc~ w rodzaiu „y~- pr2lez 111ur.kowantt.e na daLekie odle.głoś-
jta.l;h. „trud'y 1ld. nte znaczy to hy>na1- ci aż do b. trudnych s1kOlków z wysokoś- Łódź, 1 maja. m,. za.paśni·ctwa, kt6rzyby w pierwszym 
riruteJ, by Chairfo5fom st~ac1~ . ~wyich ci w pełnym ckwip11i11ku. Warlo jednak Zapaśnictwo coprawda mało jesizcze rzędll.lie n.aiSZą mtod1z,ież szkolną zapo-
g<!rącycl:, fanalycznycl~ wic!hic.;11. Dla zaznaczyć, i·ż w owym okresie pływa- u nas spopu1ary.zowaine, iistnieie od nad· mali z tajnikami zapaśnictwa. 
i'Vlększeg~ zob~azowama tego mesłycha nic na krótkie d-yisitanse zup.dnie nie by p;orwotnieJszyich czasów. Tu nauczycieae są ni1ezbędni, gdyż z :~ · 
,nego wrn~ow.anca chartlesfona wa:to ło u,prawiane. W>Spaniały widok przed- Jesz.cze w s·tarożytnej Hefila&iie u- den ze sportów nie wymaga ta!kJej 11 ; 
~~zyloc.z~c niez:·:vy,kły '':""Pa.dek,_ ktory st~~ały zawod,r urządzane na. olbrzy- iprawiain.-0 wal!ki, które uwaiaine byty g3eny jak waJllk1i wręcz. 
r.:ał m1eJ1Sce w 1e0;~ym z mia~~ zagran - miei prrestrzen11 (40-50 klm.), kiedy ca- za Slport narodowy. Jeś1i Chod7J o z,apaśnktwo obecnie, to 
fznyc.h. Odbywał s15 mecz. W br~mce łc bataliony żotnieny w norma.J1nym sry U nas z.a.paśniietwo jest niienalleiyde jest omo catkiem odtnknnie tira'k:towanc, 
::.ę.d.en1 z. druzyn strozował. olbrzymi, wy I ku ląd.owym prały łagod.ne fale rzeki. jeszcze zrozumiane d nie traactowane ja- niż datychczas. 
'Smu:kły 1asno~iosy młodzian. Ubrany 1 DoJ>iero o:i r. 1924, a w~·ęc blisko po 100 ko sport ludowy, który wzmaga siił'ę i Do tej pory byl sport ten w literatu-
p.rze~" ~d{~Y b1ały s.w~ate~, c.zarne S%JO· latach. Japończycy z.rozllllniel:i, iż dal- zdi owrle narodu. rze zbyt s!abo podlkireślany i trakitowa· 
denk1 1 hia.łc httŁy. swwtme m; prew?lto sze kc.nserw01Wall1ie przesfa:rzały·ch po- Szilachetna ta wal~"l., wail:ka pierś o T'Y po macoszemu, dziiś natomiast rzecz 
w~ł na. b01sku. P~e.rwszy atak przec~w- jęć ma·rudarynów winno uiledz kardy:nal pic.rś, pos·iada prócz walorów czysto fi- ma się z;gola odmiennie. 
,ne! dnw;yny za~~a1c, bramka~:a ~ dz.iw- nej zmianie. W wymienfonym roiku Ja- zycznych i te cechy, że rozwi1ja męstwo W !l)aństwach banyckiich, a szcz~gc'.>i· 
•IH~J konLemplacJI: go:na częsc 01ała po-, peńczycy wy.syłają swego prz;edsta.wi- zimną krew i rycerskość. ni~ w f.inlaindl)i. gdzie kultura ci~fosl!a 
fchylona, a dolne koncz'Y1:1y ~od takt wy ciela 111a pairyiską Olimpja.dę, ~dzie b'e- Zapaśnik ma mo:bność rozwiiijan.ia w śwJęci już dawno tryum~y„ za:paśn.c~. wo 
roo.ca~y>e~ ,z g~rdła d?;w!ękow. wyikony- i rz.e on udział w konikureniej.i 100 mlr. Od sobie na-jważn.iejszych i ni·ez,będinych inJie us1ęipu'.ie Lmy~ gaił~1om SPO'.tu. 

1
_ 

wał".' 1ak'les dz: 1wne rnampulaqe. Był ~o 1 tej chwilii sprin~~ są uisii.lirtie tre!llowane zdo1ności fiizyozinych, jaik wyurzyma~·oś- \V Estonii i Finfandd1 mlo®r.;z SZ.\.ol-
tren;ng c~arlesfonawy. W ~omeruc1e i jlU!i; w wbfogłym rOlku wyisyłają oni sub- ci. odporności i zahairtowamiha. na uprawia zapaśnictwo z tak:m zapa· 
zamiesza.ma pod'bramllwwego, pilika i;i?- te.lniego ale wyitrwał'0go K. Takaischi do w Polsce nieliczne jednostki zale- lem, o jak.im my na:raziie martyć 11.e 
cno uderzona szła z szafoną szib~osc1ą A1l11Strałji, ~zie startl\llje tylko na krót- dwie uprawiiają rpiękny ten s•port. Kluby możemy. 
d?. celu; brc;mkarz nawet ?łowy me. pod I kie dys.ta1lJSe i rywal~'zntTe ze siłynną sportowe, które uprawiają zaip.a:śniictw-0 Nauczyciele gimnastylki1. w nasz}· cl~ 
nwsł, ~ Slk.orzan>'. p~zeidnnot z .d:zirw_ną Cha.rltomem. Taka1schi swymi wyczyna należą u na;s do rza:d!kości. mQskich szkotach średim..;h powam1 
n?n.s~ala1J.11c1ą odhił s1ę o s·łupek 1 ~:ie:- 1 mi śmiało może być zaliczony do rodzi- J edyillJi.e na Gómym śląsku i w Poz- sport tien w i.>rowaidzić bezwzgl~dnie. 
Illl} k1enmek. ~a:stę1pn>: atak prre~1~1- ny „asów'' śwtlatawych. Czasy jego są nańskiem zapaśnictwo znajduje jako ta- Młodzi cW~cy wmru się zawozasu 
k~ !'Ył grohmeqiszy ~ . sikutecz1:1'1e1sz~: następwjące: 100 mła. styl dowoł. - kie zrcxiumi·ende. przygotować do wytrzym.afoścJ f4.zy~-
gdyz Jedie111 z graczy widząc „~Jętego 59,4 sek. a na 200 i 400 rntr. zbliża się W Kong·resówcie jedY111iie Łódz po- nej, utatwi.a,jąicej oięż'ką egzystencJę zy· 
~am~lrn.rza lekko spl~sował puł~ę do do rekordów światowy~h. z iillilych za- szczycić się może dobrymi rapaśniikami, oiową w czasach powojennych. 
suutlk1. Z uS't wszystkich wydrurł się ol~- wodinńikórw na uwagę zasługują: J. Kimu którzy rekrUJtują si{: ze sfor robotni- Każdy młoJy chfopjoc p.rzez cz~ste 
rzyk: ••!{.ooal','ll!. Zdien.erwowa.ny kap1.: ra kitóry na 100 mtr. na girzibiecie ma czych, sikupi1onych w tow. gimn. SLta treni11lgi przyswoi SO'bie zaisadrnczc 

tan podlb1eg. do • .c.ozc?a.rleston?W3;nego czas 1,48 i Tsuruda - 200 mtr. s>tyil. lub Bar-Kochba. chwyty i otrzyma początkowe wy­
bramkarz~. 1 w naJ'WY'ZISlzym. gmeW1e po- klais. - 2:57,2 w r. b. Japonia po raz W obecnej dobiie, w dol)i.e kiedy sport szfolenie a w przys:olośoi, WS1tęipuljąic do 
c~ł czyim. c Dl? . ~zuty, ze tak ł~tw~ I pieirwszy u:rządza u s.iehl..: wieJkie mię- sta~ siię czynnikiem państwowym i ta klubu, b~iie mógł z powod-z.enilem u­
pułlkę ~e~ na1mniers·ze~o . „.sipir2'JeCłWU dzyinaro<lowe zawody pływacikie na któ g;11łęź sportu wilnna szernej WY'J)'lynąć n.a prawiać zaip.aśnilctwo. 
przepuścił:·· Od1pc;>W1·edź br~~karza- re zapmsiza pir:z..e,cfuawf cieli: Ameirytld., powi.erzchnię. Trzieba ty'liko więcej d!oblr1ed woli d e· 
cha~les~~i<S!Ły ~r:zm:•ała: , „Jalkize~ mioJ!- Aiusfra.hjii, Hawaii i E111roipy. Rrecz 1.1ro- Ins1ruktorzy wyichowainia filzycznego nergji, a nie zabra'kinle takich staw }alk 
łem un1esć r.~ona w ~orę, kiedy w ronndała, ze zawody te obudziły w ca- mianowani przez M.S.Wojsk winni s-ię Cyganiewicze luh ?vtla>Siński. 
tym mome1I1tC1e 1e·cLn~ z fig111:r .chal'llesiona łym śwfocie sporfowym kolosal.ne zain- rozejrzeć z.a trein~ami, za nauczyck~la- Jokew. 
wymagała p~ylenaa ramioo w dól' teresawa.ni·e. 
,,Rzecz prosta ul; bramkarz został odipo- , • , 
wiednio utkairiany za tak błazeń5!ką od- Wspołpnu:ownik pisma nL Echo de d 1 • • 
powiedź. Dano IllJU pozatem do UOZIU- Sperl" miał wywiad z nadrabinem Fran Przygotowania Węgrów o o 1mpJ8· 
mienia, irl: willliien dzńeó pracy tak rozło Cl~i. Izraelem Levym, na temat: „Spod dy w Amsterdam1·e 
tyć, by meoz nie kolidiowł z ... tren.in- a jitlldaizm". Rabi111 Levy jest zdecydowa 

f1em dhr<lesrtona. nym zwole11Jillikiem 51Portu i W)'IC'howania ł 1Ji • • k · 

.
Sensacyjne. zwya.·ęs, łwo kobiety n. a. d 

1 
fi7'71t""7'n•eigo i uważa sport za rzecz nad- iPęknym przy'k~<l'dem gi1ga'll'tycznej z An1l:j:i.. jeźdtcy otrzyma JUZ OUJ·e 

ł Fl ~"""' - , -~ praicy na rzecz OLim!)'jady są mate i u· ar.gie skiJ.e. 
mFzy;mą nua ~ !111e1sice we. 01 ~uzie.: zwyiczai pożyteczną, gdyż ochnnia za- bogi.e dzisiaj Węgry. WęgLe.rski Komi- Takż,c i flna.nsowy problem z.astat już 
~ m1lowy wysc1g pływaclk1 m1ędzy , f' . 'ak . 1,_, z.d • Ol' „ ki t t · · W h · i-., 
dwoma wyispami Dayton i Ormon<l wy- ' r01W1I10 tzyc2'Jllle J · 1 morallille rowte tct imp11Js · na os a· mem swem pos:1e- na ęgrzec rozwiązany: u~Noczony 

~ała 25-letnna pani HvaH w czasie mfodzi'e,ży, Młodlzie·ż, wyi.szkolona w dzeniu stfforcLzd~. iż wszysitk.iie związki z·ostani·e na wydatki związaine z Olimp-
29 d :rid d państwowe są w petni prac przygo.to· jadą specjalny fundus.z sportowy, na któ 

,38 1;'11· :y5'ta1I11Suqąc o 25 va: ów siwe-

1 

51Porde, ~zystępufioe o walki życiowej waczyicih. ry skła<lać się będą wdaitki od wszeJ-
~ męrza. l•epiej uzbrojona, g:dyrż posiada więcej Lekkoatleci, którzy wchodzą pod u- ~ich widowisk sportowych. 

Od dłuższego czasu pe1W"l!le sfery dą- siły i wytrwał,ości.. Siport nie powiinie·n wagę, jako kaindydacj na przvsztą olim-
ty;ły upa.role do zorganizowanda me~zr:. pielę.glnować pieirwf.astków szowtinisty- pj<;,dę, stają do dyspo:zyc1jJ specjiail1nego „ ........... ... 
~u~dzy nilil1ir~an Europy w wadz~ c1ęz cz;nyich. Na placach spoir.towych powin- tre:nera olimpi.j•skiego. Specjail111i zaś tre­
kiiieq.. makoan11tym bokiserean Paohno, a . , . . nerzy, obj.eżdżają<:y prowincję węgi.er­
.~byGci,em pa01JPasów" air.gentyj<czykiem nl1 wyistępowac rue wrogowie, lecz ry- ską udzi!,~atią wskazówek .i trenują l·ek-
F.itipo. Obyidwai redlnaik pootawili ta- 1 wale, którzy walczą bez żadnych u- koaitl•e1t:ów prowincjonalnych. Związ,ek 
lelie żądania, iż najpryzylkowiruiejJSzy ma-, pł·~edzeń. Rabin Levy s.twiel"dził, że plywackii wye'Dminowal już swoich pity· 
na~ ni.e ohctiał po<lijąc sńę prZJeprQIWa- 1 zaiirutereisowanioe sportlem nie osiłabi.a by 1· walków d1:a od!powie<lniego treni1ngu. „ AROMATYCZNA.MOCNA• WYDAJNA. • 

dzienia teij imprezy. W too spooólb nie- I naimmtiej uc:u..ić reFgijnych młodzieży. Dokseirzy mają już trooera Kid Lewisa wsZE.CHŚWIATOWAFIRMA.ISTNtEJĄCAODROKU178Z 



CASINO 
M~tto: ,,[lJ kobiety !~ s~ue~ainel" Dli!ie miłoi[i. miło!tek, 'ue~yrbn · i eJegantii Jtolita iwiata- Paryta 

ULICA POKUSY 
(Rue de la Palx) 

Film. kt6ty rozwiązuje odwieczne zagadnienie: Czy kobietę moina kupie za piE'niądzeT 
W roll ap6łczeaneJ „kobietki". na kt6r21 z JedfteJ strony czyha bagno grzechu I rozpusty, z drugiej -

mlłoł~, pełna plkanterji aktorka 

Andr~e Lafayette Partnerem jej jest ra­
sowy. aktor francuski Leon Mathot 

Od god1 I.SD do godz. S·ei cena wszystkich miejsc 
50 groszy i I zloty. 

I 

, , A ~o L L o' ' 16 Koutaotvnow1ka 1~ 

Dziś drugi dzień 

VVlelklego 

Międzynarodowego Turnieiu 
ALK 

zapaśniczych 
I 

Dził walczą pary: 

P1r1sf an off (Hułoaria)-Proha~ka ([lHhoiłowa[ja) 
PliGhBISohn (lOIWa) - Basłrtim (IZW![ja) 

Blum - Dablc - (ttienuy) 
Szcz1rblń1KI (Wauzawa) - Sołar (ltJtia) 

Początek walk o godli~ie 8.30 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynfta od tł do 2-eJ i ad S·ej po poł· 




